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F. Hal.. 

Po groź ą 
wynarodowienia. .k~ n.y .. Górecki za-powiedział, że z ja,„ 

k1m_s yv1erszem wystąpi"'.Stało się ina- Je~ną 71 Wiflks.zych kl~sk, jaka eze1, 1.ak .początkowo projektował Ja. dotknęia kraj nas2i w toku wojny · nusz~iewrnz, albowiem po wilji w _jest utrata tysi~oy ludzi, których od~ Łódź7 d. 23-go 1~dnw. z ó · · k~ubi~, podczas której prr.ernawfał ł · f 1 · k b n ~ s1~ po~lokły m~esiące jeden za J>I_flkme Julian . Ursyn Niemoewioz, P ywaJąca a a rosyJs a za rała z Biały opłatek - symbol po.jedna- drugim, kop1ąo doły dla poległyrh, o~~ść uczestników dużą bandą" prze- sobą. nia i pokoju - kruchy opłatek _jut błyska)ąc S~'l'ą. b.uduiM przy"'1lfośó;""W~ na 'Wieozór. do" Miolriewfoza,. wle· 'l'ulaJą si~ ci nieszcz~śnl zblegodwa razy w czasie wojny drtącemi toruią3 1ifog·' .dia riieubłaganychkon- c~r z_a(. zapowie~zia_ny p.r'zez Ja- . wie, ~da~i n31 łask~ i. niełask~ źle nuszktewLc.z db :t · t d prosperu1ącyoh komitetów opieki· łamany rękami .z życzeniem zmian •SSkWencji. -· . .·· . • ' ; tl, O y .Slę naza}U -rz. . . pomOC rządowa jest minimalna gdyi szczęśliwych niety. lko· w tyciu oso- Ma1owe słońoe.rzucHo nam cały 25
' ~rudnia. P.Iio-}'.Jin, ~hoó przyrzekł sfery kierownicze prowadzn 1! pod , . . · . . . swóJ wsp(!łudz1ał, ołtoc nawet wyra~ <.z bistem, lecz i w ~yoiu całego na- s~op płom1ennyc~ nad~1e1,. rozległy ził gotowość grania na fortepianie, tym względem polityk~ i . widzą w rodul s1.~ nad okrwawioną zteltlU\ dawne w osta~~iej oh'Yili na skutek i:liedy· uchodźcach. nie ludzi, którzy przez Dziś po raz trzeei łamiemy opła- meslyszane hymny narodowej wol- s_pozycn ~czymł zawód, czego sarn lat tyle płacili podatki skarbowi oraz tek myślą. c o grz. mocie dział, st~kaeh ności szelestna załono'ta1y skrzydła. Dl~zm1erme ~ałował, gdyż na uczcie pełnili słutb~ wojskową, . lecz prze-J:.' • . teJ Msz dł f kt I tó ł ł dewszystkiem ludzi poohodzącyoh :rannych, rzężeniach konaiących. Długo ukrywany wewnętrzny szlooh. 1• .e a , r ry poruszy ca ą z terytor.Jów okupowany"h prze~ . . . . · - ·. . · · em grao}ę. "' ~ Jakże ro~ma1c1e wyglądaJą te trzy P?d~zed_ł ku gardłu emoo1ą· rozrzew- Mianowicie w czasie wieczerzy .. wroga. nasze opłatki I mama 1 skrawek amarantowej ma· przyszło do improwizacji Słowackie- Pozostawieni są tedy wysiedleń„ Dwa tata temu obawa przed nie-, te~ji z śnieżnym na nim symbolem go i Mickiewicza# z których ostatni, cy własnym swym siłom, słabym, bo pewnym ze wsz&ebmiar jutrom śoi- - pot~gi Hotu przyk)lł do siebie oozy- w. pn.,vstęple wyjątlrow':go .natcbnle- nadwyrężonym tulaozlr~ I oboemi ś~ała .serc~ i 

1
okrom jedne11·~ zbaws~e olśniNonde .~ ~ie~owtierhz•il\o• oczy. ~~~0::;:~~~~.:i:i:rr;•;0~~.~~:·~~~~ zn~·A~"ła~a:.:h~~':;y polskiej, znajniezm1enne} da nas myś J~. y ~1~ a z1e1a ~o uc a .coraz szersze wadzi~„ w )a.kiś stan ekstatyoznego 0 • duJemy stale opisy, malująoe obra· wreszcie niewola skończyła, me wie- .. poczęły sobie czym6 w sercach szoło1!11ema,. 1t~óremu ulegli nietylko zo'Yo stan ~yoh nieszoz~snych, znajdzieliśmy prawie, czego sobie tyczyć miejsce, .niestrudzeni pracownicy dla oboent, ale 1 c1 tak~•, . którym .naza- duJemy wiadomości o lob własnei i 7·ak. Niedawno ścichły -odgłos· ar- narodu zdwajają swą prac~ i naród ju.trz 0 tern. Of>OW1adan~. Pomeważ ako1i s~mopomocowej, 0 nadu~yciach. · · . l' . . . . wielu z przy1ac16ł Chopma .a w tej rosyjslnch komitetów, o krzywdach matnich strzałów dźwięcz~~ jeszcze powo 1, ~owoh pooz~oa Sl~.' budz16 liczbie Grzymała, byli na uc'zoie u Ja, i niesprawiedliwościach,' jakie są ich w uszaoh, wyszczerzały sI~ oczom z drętw1oy, poczyna iść ku JUtru. nuszkiewicfla, więo wieść 0 niej 1 0 udziałem. Nie idzie nam tedy o 40• porozbijane szyby okien i znaczono ~zlś tr~ecla wlgilla · w ozasle wsz_ystklom, "?. działo ·się· podczas i ~rasowanie ':'• _now11 modlę znanych szrapnelami ściany domów.- . wlelkrn) wojny. Jesteśmy jut poza po 1mprow1zao1~, Mtck1ew1oza, szybko ,ut faktów; id~•• nam o rozważenie Od Warszawy oddziela.ło nas dniem5·go listopada, jesteśmy. na pro· J~aoksi~ła.L do rue :1'1,g~lJe. ob.~rażen0mhza~, kwestji przyszło$ci ~ych tysięcy po.la„ . . · . k . . . e 11e opow1eso1 zro 11y na opl- ków~ kt?rzy ode.rwani zostal!. od oj-mrowie żywych i umarłych - i U• . gu z~pełnego ws rzes~~ma-1esteśmy nie i na pani hand, wymownie świad- czyzny I ttzucem na łup Ros11. Czy~ mysł mieszczucha, przywykłego do rówme~ u progu pokoJowych roko• ozy notatka w je} dzienniku pod na„ Polska na zawsze utraci owe ogrom~ monotonjl codziennych interesów, głu- · wań. , . . gl~w!ilem: .4 Grndzień 1840. Paryt ul. no Hości silnych dłoni, lotnych lub piał prawie ipo dzteoinnemu odda- Z za krwawych. duszl\cyoh opa• Pigalle. "--:-N• .zgromadz.eniu .em~gran· '!:'lz~~!~",,°.n~j~·wu1.:iyu~łb6:,0b!et1~r.ez1.„mza1.; ł · ·t h i lub mrzonkom rów wstają złote świty wolności woła tów DPlsk1ch 1eden z mch, Jakiś za- ,,. "" v. z. "" .., „ y 

wa slf~ s rac ow • · . .' zdrospy poeta (mowa 0 Slowaokim) Czy~ możemy jeszcze liczyć na po-Przyszłośó stała owinięta w krwawe nas Eur~pa do wspól.nego tyoias do dekhnnował · swój wlersz~ w który~ wrót tych, którzy zainstalują si~ zda· 1 czarne płachty, a już Legjony mo· · wspó
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dla ~uoha.. Od . obok bołda, złożonego Miokiewiczowl la _od wsi lub miast ojczystych, kt6· Bcił dro J ku przeł~czom i w śnie- . ~a~ ".'16 6 za ety.. nas•?J był wyraMny równiet i tal; i rozg1r: ryoh rótne względy mogą skłonić do Y . g . 
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• t ł.y n~ wi·ernvoh pi- mądrości J siły zale~y sposób oparcia. ryczenie z powodu .oddąwanego .. pierw„ pozostania na obczyźnie i zlania życowe1 zaw1e s a .. „ " . . . . k ·. · b · ń t · t · " · · Al si A "' czasem "' ... d"-en'nn ludn ,., i 1 . b p I . I . U• SlQ na \'l'YOll\gane.) ll·'!"m rQOO, z ro)- sz.e ~'w~ ' emu. poeo1e .. ' • iiouury • n . ~ • ~ ~ o~c 'I „netae : . oczę.y s~ę en1wo przes . nej rękawicą !2:elazną. . M1ck1e.w1cz, ?bo1."tny n~ hołd 1 naga- oboą"ł. w;i6 miesiąc~ 01~~krnh ~alk po c~łe~ My winniśmy wzil\Ó . teraz z sio· nę, '!'owsW 1 za1~prow1zował w od- · W rzeczy bowiem. samej nie be~· memal zrnm•, WysyłalJSmy za mm1 blo wszystkie. moce, ·emaiiująoe z P?Wl.ędz• moy.-~ wteszom,_ która spra- pleezeństwo jest p;rotnem. Skoro jut gońoe ·- myśli i !.a wieszało sio ' _na . • , • _ . d . wiła faseynu1ąoe wrateme. Slycba6 w czasach przed wojennych Polska . . _ · . b- d . ~ .. 1stnJ~ń ludzi .pąległ~oh. la 07czyzny, było szlochania i' spaz'my:. Hr. Plater · „eksportowała" do Rosji CZQŚĆ swych us~a~h pytame. co ~ nami f2 zie. 00 winniśmy wziąć ż siebrn moo wszyst„ po pewrooie do domu · był w tatr ::iH najlepszych, to dziiało się to skutbędz1e'? · . ·.· kich mQczennlków nąrodowyoh od d~iw~e:ip podnJ~oeniu, że_, ż?na oba- !dem ~arunków w jakie~ żyliśmy, Aż. ot.o otwarła Slfl droga ku War-_ 'konfederacji Barskiej at do Kaszub· wiała s1ę. by me dos_tał ~aktch~ ner- s_kutk1em tego. t.e · w: kra1u tamowa„ sza wrn 1 moskal uciekł - aż za gra.- kiego ziścić nadzieje naszvch wie!„ W? Wy eh prz;vpadłośo1.- .. ~!kt .n1~ p~· no pra.oę, a· witte trz.eba było szukać nice Litwy. s. •. . , . , . '. . . m1~tał trośo1 1mprow1zao11 ~ek1ewt· ohleba poza kraieni ojozystym. · , . . . kich wJeszczów l rycerzy, wiodących o:3a

7 
lec:n wszysoy są przekonanf, ·te Syberyjska droga wytknit2tą by„ . ~~~eszła drug~ wigil1a. Zn6W naród ku wyzwoleniu„ odrzucić. ma- w tylI! wielkim człowieku .. kryje si~ ła,pra.wie wyłącznie przez in!Łynie~ st~n~llsm;r prz~ ·białym epłatku, a .łos~ki i swary _ i stanąć jak jeden coś. nadnaturah_lego,. te je~t n~tchnio„ rów~polnków, · któ:rzy . też w następ„· Juz k~dys 1.vgł~b1 sęrea szemrało prze- mąt na: drodze wiodącej ku wyba~ n:r lak prorok l ~a ich wiara .Jest tak stwia zaj~li wszystkie prawie poso.dy esuoie Jepszej doli ·
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. ł wielka. ~e gotowi są chyba uznać go wytsze w admi~is~rąoji kolejowej, ai · w1en1u. JJyv ono moz.e z e em na- · B ·ud ł · · d. · d"; .r.. de> czasu nók1 i h ·u ł "' to j~szcze były nadzieje - iskierki · k ·b · · d f za oga. . a.~ nn 81

t.2 owie .aieu, ' · ł'. 0 
s Uz.ne oczy . , . . . ~ szych t:rlko rą , yo on~ wmno z e· że Improwizował na nast~pu1ąoy te„ czarnos~ci~ców nie wytropiły i. gdzies w skrytkach p~dśw1adomości łem naszych tylko rąk. mat: "Skar2;ysz się, ~e nł.e _jesteś nie zamieniły „i s tin n or us kim ił(, tł.13jące - a trwoga o rhleb ·powsze~ Wedle czynu naszego stanie si~ wielkim poetą, sameś tomu winien, ludźmi. dni oplątywała serce. Rozpoczął si~ nam! ~l?~wiem. nikt. nie ro.ot~ _b;rć ~oeta,: Uni~ersytety rosyjskie Uczyły nowy rok wałk na polach. bitew. - - i lesb w nim mema m1losc1 1 wiary. w grome swych .. najwybitniejszych . . I 



'profesorów znaczny odsetek polaków 
p<>dozas gdy w Królestwie nie bylo 
wprost ludzi, którzyby praoowall 
~oiśla naulrnwo, a młodzież nie p~ ... 
siadała innych nauozycieił,.. niż urzt}d ... 
ników, mianowanyoh p:rzea minister• 
jum. 

ły się c u-0.aramnienfe zamiarów l'I\"' 
do wy eh, f olski centralny o ił eł De okrałyczny 

~e~ranf e przea ybore~e 
Naturalnie, kraj nasz cierpiał na 

tam bardzot gdy~ wszystkie poważ„ 
niejsze siły de.tyły ku ·szers?iej are„ 
nie d2iiałalnośoi, pozostawiająo wętszą. 
choó road:z;inną, na pastw~ pośred„ 

Nie zutytkowano tedy wfoścjan 
produkcyjne, ewent. tylko w sposób 
tymczasowy, np. zatrudnie.Jąo wy
alędleńc6w przy budowie kolei, robo•' 
taoh rolnych etc., leo21 po?iostąwiono 
ioh foau-wi wygnańoów„ 

Z punktu . widzenia ogólno·pol
skiego jest to J:'?Jeozą dobrą, bowfom, 
ohoó wysiedleńcy ~ostan11c z pewno
śoitl p:rzaz nfłd~~ zdziesiątkowani. 
jednak reszta loh wróei do .kraju, 
obejmie znów w posiadanie dawne 

w dniu 27 grudnia 1916 roku, · w środę o godzinie 11 ... ej :rano. 

:niQści i przeciętności. --
. Było to tedy bez kwestii zfom, 
z którem walozono, w ostatnich cza
·sach z pewnym nawet powod210„ 
,niem. Stokroć Jednak wiQkszym złem 
;jest zło. ,jakiego doznaliśmy, zmusze
ni do wyzbycia się na r~ecz Rosji 

.. dM6 znacznego odłamu :r.aszego na

. :ródu, w Jdórym to odłamie znajduje~ 
my, prócz ludności miejskiei, znaoz
·:ną ilość inteUgeneji zawodowe1. 

Z góry jednak Jut zaznaezy6 na
h~~Y. te cz~śoiowo zło to ma znao21e
n\;b wyłącznie przemjjająoe, bowiem 
częśó wysiedleńców, Jctórej siła jest 
główpie umy'3łową, ~ natury rzeczy 
musi do Królestwa powrócić. Arty· 
aoi nasi; dz1ennikarze, nauczyoielo· 
wie, lekarze będą sit} czuć źle i nie· 
swojo na obcej ziemi,b~dą tęsłrnie ~o 
ojGzy:z;ny, gdzie ich o zeka równie ob· 
szerne, a może i obszerniejsze pole 
działalności nilt w Rosji. Z wiado
mośei, jakie do nas, choć skąpo, z 
Roajl. dochodzą widać wyraźnie, ~e 
stery 'inteligencji, złączone w kolonie 
polskię, żyją .jedynie myślą o powro
cie i, · ezu}ąo instynktownie niebez
pieo~enstwo zostania si~ w obcym 
mo:r~P,9 tulą si~ do siebie, wspoma
gają ·wzajemnie i !tyją tyoiem pol· 
skiem, odrębnem od otaozaią
eego. 

O wiale mniej korzystnie przed
stawia sit') sprawa ster handlowych 
i teohnfoznyc.h1 które u1.11'ażnły 1.a. sto
so.wne V1.·yernigrownć z krn;u pod 
„opiekuńcze" stn:zydła lłosji. A:rn
modacja do now) {}h watunków na~ 
stąpiła tu ogromnie ł~two, szozegól~ 
nie ~ tego wzgł~r.t u, iź teren ·rosy}~ 
ski jest jeazcze iJardzo mało wyzy„ 
skany, a wi~a jest szoz~góJnie ko
izystnv dla osób tu pracujących. 

Kupcy po1eoy, dzięki znacznym 
kapitałom, jaj.de z .k,t·aju wywieźli, 
ro21winęli tu kolosalną działalność. i, 
Bawiązawszy n~ miejscu stosunki po
grążyli si~ w otcł1łań interesów i zy
i:;ków osobistych, zapominając po oz~
ści o wyższych ideałach, a przede
wszystkim o tem, it działalność ich 
w Rosji trwać wiuna tyUrn .do ohwili, 
kiedy powrót do kraiu stanie si~ mo· 
~U wym. . 

Mniej wl~oe) to sa.mo da. siQ po
wiedzieć. i o naszyzh ęiłaoh. tooh~ 
niclimych; KQlQsalne iapotr3ebQwa~ 
nie ich w fa bry .kaoh rosyjskich, 
pracujących usilnie na zamówienia 
wojskowe lub prywatM, wytworzyło 
błlrd210 korzystne warunki dla o~ęsei 
kolonji polskiaj w Rosji; trudnym 
będzie zaiste oderwać ten odłam in
teligencji· polskiej od pracy podj~tej, 
od znacznych zarobków, Jakich im 
oje:zy~na daó nie może, tero bardziej, 
~e dzięki wiedzy ~ pracowitości 
abją oni zwylrle w prze~si~bior· 
stwach rosyjakicb, na .· naczeinych 
miejscach. 

O wiele b~rdzie1 slrnmpliłrowaną 
jest kwesta.' powro~u wysfodieńców, 
:naieżąoj eh . do efonu - wło:fotań~ 
ski ego. 

w Sali oncertoweJ ( zielna Nr.18) 
Bilety· wejścia wydaje bezpł~tnie biuro Komitetu (Piotrkowska 126), 

siedziby i zabierze si~ . do praey Angielski prezes ministrów snuje natury politycznej, mo~ąoe wpłyną6 
twórcza}; gdyby :as.tomiast zaklima· podobne do poprzednich wywody za na dalszy los tego kram. · 
tyzowałi siQ w Ros/i, powrót ioh był„ da!szem prowadzeniem wojny. · Po długim okresie zupełnej, bier
by utrudniony, gdy~ tam mieliby do Jednakźe obai ci mężowie stanu ności, polegającej na stosewaniu się 
rozporządzenia znaczniejsze obszary lilówią wy.raźnie 1 niedwuznacznie, ~a do wszelakich ządań Jroalioji, oświad
ziemi rolnej, lasów itp., wobeo o~ego w dnia.au najbliższych nastąpi for - ezyła Grecja, lł;e ma już dość tych 
zrezygnowaliby z powrotu, a tym mal n a odpowiedź koalicji. Z mów pogwałcań praw zwierzchniczych • 
samym zginęliby bezpowrotnie dla. {lbu dyplomatów należy sąd~ić, że Zaczęła ona protestować i odma~ 
.kraju naszego. odpowiedź ta nie będzie ,jedynie od· wiać żądaniom 1roalie1i. 

Biorąc teraz rzecz z punktu wi· rzuceniem noty niemieckie} 1ecz żą„ Lecz c~em jest protest słabego? 
dzenia bardziej ogólnego, orzec na„ daniem: wymienić swoje warunki po- Jest to dźwi~ir baz myśli~ martwa U~ 
leży, że szanse ~rusyfilrnwania pola- kojowe. tera .. To też koalicja nadal :prowa.
kew, przebywającyęh obecnie, a mo- 1 naiy tej oczekują z bfiącem d7'Ha swą politykę ·zwierzchniczą w 
że i później w Rosjł, są bardzo me„ sercem zastępy ludzkie, w domach Grec11. Lecz w poozątku grudnia do„ 
znaczne. Chroni ich od tego ich i w polu.„ · . · szło j uź do starć uiiciuych w któ~ 
wyższa kultura, ioh poczucie odr~b~ Jakkolwiek ton, panujący w mo„ ryet1 zostało zranionych kilku żotl 
nośoi narodowej. wach B.rianda i George'a _jest, że się merzy trautusidch i angielskich. 

Najlepszym dowodem tego są tak wyrazimy, impertynĘlncki, jednak- Po tych wypadkaeb. cofn~ła koa." 
fakty: polaoy, przehywn.Jący w Ros)• te przemówienia dyplomatów należy lioia swych przedstawi~ieli dyploma· 
od .kilku pokoleń, poc~uwaią si~ do nie otytać., lecz odcsfrowywać. tycznych oraz zacz~łn stawiać nowe 
swej narodowości, a. cboó czasem P<>wiedzenie „Nie choemy poko~ żądania, na które Grecja nolens vo
Język ich skazi si~ rusycyzmem, j~d- ju" można cz~sto i słusznie 1rnmento- lens się zgadza, gdyż koalicja roz· 
nak dusza pozostaje polską. Zupofnie wać: uchcemy :pokoju, lecz dogodnego oiągn~:ła wokół niej straszny łańouoh 
odwrotne zjawisko spostrzegamy · u dla naszego roilwoju, przytym pra- · blokady. . 
rosjan, których losy zagnały do Pol- gniemy okazać siłę, aby tym zastra 4 W· naj blitszej przyszłości ma być 
ald, a .którzy nie należą ao klasy u- szyć 1iieprzyjaciela. · wreezona Grecji nota ząwi~rająca na-
rz~dnioze.j: zatracają oni zupełnie Równie~ powiedzenia: „oheamy stępuiącs ~ądania; 
1rrawie swą narodowość. ozasem ju~ pokoju" inó~e być komentowane: . . 1) Danie salwy artylerji na cześć 
w drugim pokoleniu, asymilują się itchcemy wykor:tyataó :nasze zwyc1ę· flag koalicji, 
zupełnie i wkrótce tracą nu wet pamięć stwa". 2) Przywrócenie rozmaityoh in~ 
swego pochodzenia. W dyplomacji są słowa często stancji nad2'iorczyc.h, ustanowionyoh 

Nie należy jednak zbytnio ak- jeno maslrą myśli .,....,. to taż co do przez koalicję, 
centowac tego zjawiska i, ria niem przemówienia francuskisgo i ang;ei· B) Odszkodowania dla ofiar wy· 
:wb!~fa}r~c, zanler~haó aJrnji „ windy- ski ego męża stanu da się. może po- padlrów. 
lw\rnnin~ wysiedleńeów do hra1u. -- w1e•1t·eć, ża n'e taki dj1;1beł $tra- · 4) · Oglosizenie amnestji dla ws2yst. 
Ja~t to w pierwszym :rzędzie o- szPv :ale go malują.„ kich uwił}zlonych h,1b zbiegłych veni
bowhtzldem tych . ster intelige.p_}'ii/';_ .. ,;cd,en p~nkt pawnyt lrt?r.r mo~- zeiistów. 
która przebywa1ą w Rbsji, lttó: w1 uważ!1ć Jak?. zdo~yoz, lnelim:ą- · \Y r3zie nie.· m'zynfonia. zadoM 
re są Iii wiadome. . spi:aw ... narado ... _ cych 1de1 pacynzmu, Jrst bezwątpie- · powyższym ża.daniom _;_, blokada bę· 
wych, ob•)Wiązil.ieUl~ za zaniedbanie ~ia Z~odnoś6 obu stron . wo;ujących, dzie· trwała nadaL.~ 
którego, odp~wi~dać„będą przed SE\· Jż obrn ~ne prag~q połr?J~. : • Oto do. jakiego :stanu doohod~. 
dem narodu l h1storJiv .. Pra~ną 1~okoJu, a szyuu ~ ~le ~~ państwo, które poc:1;yna tracie clio~ 

- M. N. -woJny w my~~ znanego powiefae~ . drobną część swych praw zwierzch· 
·e~nego Z po11tyków r~ymslOO~. ~ 1 nieiyoh .•. 
! 1 s P a_~.e~, ~ara be 11 u m., A o pełni~ tych praw walczą mo 

przegląu wypaDltow 
wojennych. 

Rozw:Jaią 81 ~ operacJe \\o.enne. carstwa europejskie i dlatego wielka Wzmiankowane przez Br1anda . . .· . 
walki p~d Verdun toezą się w dal~ WQJnżb{~ż~j~1 ~i~r~~~~~~:te świę.ta Bo
szym ciąg;u, Ferma Charnbrettes i ż N d · ·1· 1 d · . " · ohohca pneszła w ręce frarwuslde. ego . a_ro zen~a, ml )ODY. ~ zt syo1 

Atmosfera polityczna. pełna jest \Valki w tym odcinku frontu kwa ą w parn 1 tęs1r01 do .ciepłeJ .1zb~, bia· 
nastrotu wyczekiwania... w dalszym cią<.!·u, ' . ~o l}a.lffytego stołu l ozd?b1oneJ aho· 

Mimo mów Pokrowskiego, Son- Nad Somme, Aisne i w Szam pa. Inki, a miast tych .. P0ko~owyoh fa: 
nino, Brfanda i Lloyda George'a opinja nji trwa silna działalność artJ'leryi-. r~eń. 0 których śm ~ołmerz w 0. rot 
publiczna oczekuje czegoś, oczekuje ska. Należy tu jeszcze wzmianko· p.e~ spotyka go str~s~ny los miar 
newego zjawiska politycznego, które wać silne potyczki na północo-zaoho- gwrnzdy be~le~ms.krn1 ukazuje. s ę 
będzie jut.rzn~ą n~wego ~ycia... . dzie i na vółnoay od ReJms. "n,ad . rom sm1erq10P:ąśny p~ka1ąoy 

W oczek1wa1~1u tem wyra~a _ai.~ . , Na froncie wschodnim toozyły ąimipne1. •• 
wrodzouł'" optymrnm natury h~dzk1e11. si~ bitwy o charakterze hardzi.ei 1o~ z. :µ. 
~tóra m1~0 różnyc~ ~znak, mep~ko- kalny m na północo • zachodzH~ od 
.jącyog, w1 erzy w b1I~k1 kom ee. WOWY: Łucka. A taki rosyjsikie powtarzały 

Zamiast feljetonu. 

1i to zabawna_ hisłorja ! 

Pozostawmy w1~e .. optym1zmoV!1 się v:ielokrotnie i miały za cel odzy
swob~dne pole fantazJI, a przyJrzyJ- skanie niektórych utraconych ostat
my s1~ tym,. ?O p_rawdę. przy.Ii':ryll?-, nio staoowjsk, jednatrże nie doprowa
mmako.m. na; bllższeJ ptzyszłośct poh- dziły one do zmian frontl), 
tyoz~eJ, . . • . Również pod Augustówką (oa po- Powiadam wam~ _jak przec~ytac!e 

Pragn~ zanabzować przemów1ema łudniu od Zborowa) ruzchwiały się Jeszcze 1rnr~ wiersz;y dalej, p~knleo1e 
flwu?h _wielkich mężów stanu obozu ataki rosyjskie. Na polud.nie od je- ze śmiechu! Smiejc1e sit;) wi~c za· 
k~a~rnyJnego,. f~an,ousklego prezesa ziora Narocz i na południe od drogi woza.su l No śmiejoie się, moi drod!?ły, 
m1wsti:ów Ar1st1de a~ . ~r1anda, oraz z~1a1n~; Tarnopol-Złoczów :potęguJe tylko szczerze, zupełnie szazerzel qo 
angleJs;dego prezesamm1strów Lloyda się dz1ałal1wM ąrtyJeryJ~ka~ b~dąca tam wojna! Wkrótce zawartym b'jdZ.I~ 
George a. . . zapowiedz;1ą ma;ąeych na.stąpió~ ata- pokói, nie gałujoie 1iVi~c sobie ahw1ll 

O.ba powyżs~e przemów1e~1a są ków. pi{}cłlóty. · rozrywki i śmiejcie si~ bez zastrze-
rodza;em zapow~f3dZI :prz:yszł~J noty W Karpataah Lesistych i na gra- żeń i swobodnie. No tak, doskonal~! 
JlłOoarstw ko~~JO}I w. sprawie memłec- nicy siedmiogrodzkiei ataki rosyiskie Już pierwszy .krok zrobiony, jut się 
kich pr?p~zyc11 poko1owych., koncentrują sit} głównie na wsohód wam usta rÓzchyliły I Ale to mało t 

Ar1st1de B_rJand w sposub bardzo od Zfofo~ ,_Bystrzyoy. w odeinku Me- Smiejc}e siQ zupełnie s~c?ierze~. bez 
ostry lrryty1m1~ zarówno mowę kanc- steka1J~~tj;,:w dolirue Uz, gdzie szczęś- przymu'm, bo. doprawdy to w1el~e 
lerza Rzes~y, Jako też samą propo- cie dopisnj'e naprzemian to atairują· zabawna historia. Nawet koń ~y ~Ię 
zycję pokorn. . aym to obrońcom, śmiał, gdyby umiał, na~et łodzianin. 

Uwaia on "M propozycji ńiemiee- Również nad Gutin Tvrmnntek o-· oczakuincy swej Jrole1 w ogonku 
kiej nie można brać poważnie". raz na drodze Valaputna atałrnJą ro• kartofla~o:mąozno·cuJnowym: N:o, no, 

Dlaczego 1 Ną pytanie to stara syjskie bataI;ony. . :nie wstydźci~ si~ l Jiu peł me szcze-
ęi~ fo~n_cuski prezes ministró~v odpo- . w. Dobrudty . ł na Wt,łoszczyź- i·ze, proszę bar.dzo ł l::')w1ęt3: są_ l?~~rn„ 

Decyduiąoe rosyjskie . sfery woj~ 
skowa· wJ~rótoe po ruzpoczljciu awe.) 
występnej akcji wysiedleńczej, opa.
mi~tnły slfl i spostrzegły,- iż eeJu nie 
o~nągają. gdyt środk1, stosowane pod
czas wojny 1812 r. dziś jut nie . po
eiadaią :raoji bytu, a następnie,. iż 
ma.By ;mlf.:n.nMw powoduią J!'oloealne 
7.amieszanie na tyłach wojsk i obcią
'ia.ją zupełnie niepotrzebnie wnętrze 
imuu. Było to .jut jednak za pc.tno, 
gdyż olbrzymie ilości i)olaków, li
iwinów, ?..mudzinów it.d. w najckrop
niajsM; n~dzy wędrowało wgłąb lto
l.ji. Początkowo powzięto plan na· 

.dania im ziem na własność w odda
lfrnydi t•kolhjach Ros}i północno· 
w~chodnie} luu na. Syberii, wkrótce 
~edn~k porzurono go, gdJ7ź byłoby 
to poią,·z0ne z znacznemi kosztami. 
~ Itl:\st~ptdt.!ł gd.Yż sfery hlteligencji 
po1s_kiej, obawiającej si~ o wynaro4 
low1eme mas włośojaństwa, stara„ 

w1~dz1eo 
11 

w _:;posó_b anał_1tyczuy: ma nie. doszło do pQwaiuie1s:iyc11 cie po to, żeby się czł?~1ek nie~o J 
„Niemcy , zdantem ]ego „me :posia· starć między cofa:ącymi si~ rus;ana- rozwese1ił a ty mbardzrnJ w falne ·' 
dają rezerw_, w opinji publiozne; u}aw- mi i rumunami w kiemnlrn na l3ral- święta, jak te! No, ~o proszę. wa_s~f 
nia siff wahanie i chwiejność\J-z tych ł~-Gałucz, oraz 'itYOjskam1 gen. Mac- posłucnntoia tylko, 8rnteoh pr2iac1u p~. 
dwu danych wysuwa liriand wniosek kensenn. · 1)rzeszlrnd.~i słuchaó. P?~łucha,ei 1 N.osty, ~!l N~e~cy nie są zwyci(izca- N 11 foor.cle macadońskim toczą tyHi:o 1rnl har ha! poał:uclrn101_e ~rn! 1181 
mi, poda;ą s1~ Jednakowoż za tako- si~ nadal· walki w łulm Cerny· ha! hat Ozy to riie ba11rnwo smiesznesi~ ~ych, co, zdaniem jego jest „pułapką W dniach ostatnkh daje si~ tam prześmieszne, nadśmieszne, hal .h~ł 
J manewrem". · zauważyć7speoJ.alnie o'i.ywiona działa!- hal,. Ha.„ ba„ .. hal funt mąlnkosztuJe 

I przed tym „manewrem" ostrze. ność athler L . llnl .hal hnl _kosztuje funt mą!ri ~o kQP; 
ga francuski mąż stanu. Za 1rn1bar- W blizkoś:1i frontu maoedo.ńs!decro i fuut mydła h~~ .ha$ bal Ha, ha„ }Ja. 
dziej godną Francji ~dpowjedź uwa~a w Grecji rozgr.Y wa111 s 'i przy od1e1~ 4 rublQ I 4 ruble! 4 rub1e! a funt ma· 
on sokcesy fr.ancusk1e pod Verdun. głym echu armat> wypadki dziełowe. sła 2 ruble eo kop.! Nie, to na.wet 

/ 



kro~y się~n:ieja! A wy to iut ry. 
c21yc1e ze. sm1eehu, prawda! Już was 
boki bo~ą i. łzy_ 2i oczu płynął Ha, ha, 
ha.!. Sm1ejo1.e się! no, pozwólcie sobie 
bo to przec1e me nie . kosztuje, no 
1 bo, ha, _ha, h~ l bo nie było się 
z czego sm1ać .. „ 

Bo,;!~. 

~a dobie. 

. NQW"Y KURJER LODZKI- 23 grudnfa 1916 roku. 

Kronika i Kunit~era. P~zemawiali: radny war„ 
s~aw~k1 p. Aro1szewski oraz pp. Lu· 
b1c3 1 Gulewski. Przyj~to :rezolucję, - Dookoła wyborów. aby wszyscy robotnicy solidarnie 

W dn1u wcuorajszym wraz z go· glosowali na socjalistów -polskich. dziną 8-mą ~iecz. biura wyborci;e • 
2lostały zamk~1ęte, .·a ksi~gi i listy Robo~nic~y Socjal - demokratyoz-
wyl.lorców opieczętowane i odesłane ny Komitet Wyborczy· nie ma nic do komisarja.tu. ól . Członkowie podkom1'tetów w oe- l_lVsp nego ani z „Zydo~skim 'Socjal~ 
1 , demokratycznym Komitetem Wybor-~- odebrania szcżegółowych instruk- czym („Bund"), ani też z „Zydowskim "l'• dotycaącyoh procedury głosowa- · Robotmczym Socjal-demokratycznym 
nia, mają si~ zebrać w dniu 2•go Komitetem Wyborczym (P. C.) stycznia w sali T-wa Kredytowego · * 
Miejskiego. W przepełni6nej sali „ Tatt:'ud-Tory• odbył Szybko zachodzi słońce zimowe... . * . * * się pierwsi.y wi~o Komitetu Zyd6w-?olak6w, któ~ _Osta:nie jego ?romienie coraz słabiel migocę Napływ publio:zmości do biur wy" rzy postawili sobie za cel 11ołaczenie dorobków ~l:~~!:~ ~f;baa~ nikną - giną - k~dyś tam borczyeh w dniu wczorajszym, w któ- :::!1::. i mąsy tydowskiaJ z dobrem ogółu pol-

Szybko ogarnia ziemie mrok.... rym kończyły sif) zapisy. był bar- Zebranie zagaił dr. Zaks i zaprosił szereg o„ Na ciemmejącem tle "niebios wraz liczniej dzo zna~zny. We wszystkich dziel• bywateli na asesc>rów 
i śmielej .ukazują się gwiazdki błyszczące i wkr6t- nicach liczba. wczoraj wciągniętych Pierwszy zabrał głos dr, Zaks, który w kr6tce, zda się. całe Dlebo gorzeje jut miljonem przekra.czała znacznie zapisy dni po- k:iei, lędroej przemowie zaakcentował stanowisko srebrzystych płomyków i igra brylantiamj na d h 2yd6w polaków, ich zasługi dla społeczeństwa śnieżnem odbiciu ziemi. prze nlc • :żydowskiego, oraz przyszłość żydów przy rozwo-

. i jakaś radość niezwykła bije od tych iskier • Wieczorem O godz. S·ej zostały JU niepodległej Polski. świetlnych na niebie i ziemi w noc wig'lijną„. b~ty zamknięte i przez biura dziel· Drugi z kolei zabrał głos p. Szwe·cer. z Północ nadchodzi. I oto blask niebieski po- meowe dostarczone komisarzowi wy· którego słów trudno było sobia uświadomić tęguje sie. 1 oto nad znekana ziemica nasza b t k l' istotę nowego Kom'tetu. Gdy po p. Szweioerze wschodzi. gw;azda Betleemska ....: gwiazda Nara: orczemu, a że ostateczna lczba wszedł n mównicę p. Jan Haneman i rozpoczął dzenia Syna Bożego... wyborców dziś wieczorem · bQdżie swą mowę. ze wszystkich stron rozległy sle o-B 6 g si ę r 0 dz i-m 0 0 t r u 0 h 1 ej e- ustaloną. krzyki: Zargonl Mówić żargonem! i nleohciano 
b . · ś · l ł · ś • d b D L Zt a: d • d • ' • ·Ą. dopuście mówcy do głosu. Lecz wkrótce sie. 1egn1e po wiece ca ym ta wie o ra osna, ieg- 11 • . • . .g. OWla UJ& Sl~, "'e nia i budzi w sercu kaidem l w sercu biedaka liczba wyborców l·ej kurji wyposi wyiaśniło, te nie o jętyk. tu chodziło. p. A. Nus-i w sercu bogacza, w sercu strapionego i w ser·. 778 osób~ baumow1 równiet nie dano. mówić. Wtedy na cu wątpia.cego nową wiare.. nowa.. moc -ducha, mównic~ wyskoczył działacz nac ona1istyczny dr ... * ... Rozenblatt Mówił on w języku polskim, jednak-biegnie 1a .wieść radosna po ziemi całej, niosa.o • ... ż b ł l h d · k • • · • dzi • Pre. zesem polski' ego Klubu de· 0 Y wys uc any. wszę z:o u 01en•e 1 na eję na przyszłośc.„ -

* 
Juź po raz trzeci. ·zastają nas te radosna 

święta Narodzenia. Chrystusowego wśród nieby· 
wałej w dziejach świata zawierttehy wojennej. 
już po raz trzeci zasi damy do stołu wigilii nego 
wśród ecb.a. rozbrzewających po wszej Europie 
huków dział... 

Zasiadamy do stołu wlgil]nego i doliczyć slę 
jakoś nie możemy„. Stalą nam w myśli wszyscy 
dr:odzy nam ludzie, którym los zrzadził rozłake 
przymusową z nami. Stają przed nami niby 'na 
jawie, dawniejsze świeta, dawniejsze za <::zcześli
wych czasów spędzon"e chwile wigilijne, wspól• 
nie śpiewane kolędy - - -

"' A słowo ciałem sie stało! .. 
Niechaj ta nnta kolędowa jedn,ooząoa dziś 

t1as wszystkich, umocni ducha skołaranege i na
pełni serca wiarą w stokroć lepszą . przyszłość 
nasza! . 

Niechaj ta wieść radosna o Narodzeniu 
Boga-Człowieka napełni nas szc7erą otuchą, iż 
wieczerza ta, w:§ród gromów burzy .woi enneJ -
to 1 uż ostatnia, i ua przyszły rok w innych 
warunkach, lei:siych, spozywać ją będziemy 
wraz z dziś nieobecJ11ymi, a tak. nam drogimi -
najbliższymi. . 

A więc przy opłatku tradycyjnym, jeszcze 
raz: s ur su m c or d a I 

Skielrzniawc.. 

mokratycznego wyborców nauczycieli „ Następnie wbrew woli prezydjum z m6wnicy chrześc}· an _ został przewodniczący rozlegały su~ jedynie głosy nacionalistów, skiero· wane przeciwko partJi żydów-polaków,. Zydów-Stow. Nauczycieli chrześojan, p. Re- polaków nie dopuszczono do głosu. 
miszawsk1. Podczas wiecu, gmach • Talmud Tory• był * · * * w:oblężeoiu, tłumy dobijały si~, choąo wyważyć 

O d · d d i t boczne drzwi. neg 8.l po przewo n C wem Burzliwe zebranie zwołane przez żydów.po· p. Bieniaka odbył się W Teatrze laków a opanowane przez nao1onalistów zakońWielkim wieo Wyborczy Socjalistów czyło się o g. 11 i pół, 
Polskich. Pierwszy przemawiał gość - Od wydawnictwa. 
z Warszawy dr. Jodko o. zadaniach Z p~~wodu świąt Hotego Naro· 
socjalistów polskich w Radzie Miej- dzenia nast~pny numer „Nowego 
skiej;niówca omawiając obecne połoh- Kurjera Łód:6kiego" ukaże się w śro ... 
nie polityczne, wyraził . nadzieię. te dę, 27 b. m. o zwykłe-i porze. 
przyszła Rada Miejska stae będzie - Ruch nocny w święta. 
na gruncie niepodległości Polski. Z prezydium pol~oji wydane zo· 

Następnie przemawiali pp.: Kli· stało rozporządzenie, że w noc z 24:-go 
maszewski. który poddał druzgocącei na 25 b. m.~ jalr równie~ z 31 grud~ 
krytyce program ćndeckiego „Pol- nia. na 1 styozoia roku przyszłego 
skiego Komitetu"„ esdek KawC\zyńJ. rucJl uliązny zostaje przedłużcmy do 
ski, .który usiłował zwalczać prądy gód2i. 3 ej w nocy. 
n1epodległoścjowe, oraz p. Szozer- RówniAt hotele i restauracje w noc 
kowski-lewioowiec. Usfłowanif\ zer„ sylwestrowską mogą być otwarte do 
wania wiecu spełzły na niczem. godz. :·ej. . ~ „ 

Na zakońozenie odczytana zosta.- -- ZJazd Nauczyc11elsk1 
ła rezulacja nast~pując_a:· zgroma~ze- fQdb~d.zie si~ w gmachu _Szkoły ~Ian
ni d. 22 grudnia. w sali teatru W1el• dloweJ Kupiectwa Łódzkiego Dzielna 
.kiego wyboroy m. Łodzi, w li?z.bi~ nr. 58. . . . . . , 

.-:-- &111134@** ł , 

~ . 
· VI szystkim prenumerato• 

1.500, po wyałuohanit1 przedstaw101ell Otwa~ci_e Z1azdu na~tą:p1 .· ~ dm_u 
rótnych partji, postanawiają gło.s~- 28 grudma 1916 o godzint& 8-0J mi-

l wać na kandydatów do Rady mieJ· nut 30. . . 
skiej robotniczego wyborczego Ko· Na. Z.Jezdz.te wygłoszone będl\ 
mitetu socjalistów poh:ikic~ wzywa„ nast~pumce refe~aty: . 

wieki, f) „Stanowisko społeczn.e · na„ 
uozyciela" - Stanisław Sawio,ki, g) 
„Karność szkolna•-Tomasz KUański, 
h) .J~zyk ojczysty: 1) „nauka czyta~ 
ma j pisania" -Wacław Zawa.dz_ki,
„i~3yk oiczysty: 2) wypraoowania -. 
Jan RadwańsJd, „ięz:vk · ojc2ysty: 3) 
piśmiennictwo-Bronisław Knotbe, i) 
„Metodyka arytmetyki" - Romuald 
Petrykowski, j) „Histor}a ołezysta"._._.. 
Romuald Petrykowskl, k) „Gieografia. 
w s21kole ludowe)" -Hrynkiewicz. 'l) 
„O przyrodzie w szkoła , ludo.wej•
Adam Dorot, ł) „O śpiewie" - Kazi· 
mier2i Papis, m) „O ·. rysunkach" -
Walenty Piaskowski, n) „O ceohach 
j~zyka ludowego i stanowisku. na„ 
uczyciela wobec tegot" - A. Wola
nowska ' 
- Z Polsk. Macierzy Szk.ol.
nej. 

Proszeni jesteśmy o przypomnie
nie, te w niedzielQ dn. 24 b. m. w 
Domu LU:dowym(Przejazd 84) o godz. 
2 i pół po poł. staraniem Polskiej 
Macierzy Szkolnej odbądzie się pierw„ 
sza 2i cyklu pogadanka o Sieskiewi„ 
CZU. 

Przedmiotem pogadanki b~dzie: 
życiorys Sienkiewicza i nowelki. · 
- Z poczty. 

Poczta główna p~zy ul. Przejazd 
M 38, otwartą b~dz.e: w dniu dzi ... 
siejszym jak zwykle, jutro, w nie· 
dziel~ od godz. s-ej dQ 9 ·e1 ·rano 
i od s-ej do 5-ej po poł.; w pier~sze 
świ~to poczta cały dzień zamłm1~ta~ 
W drugie świl}to. jak zwykle w nie· 
dzielę: czynna. od s ej do 9 ej ·:rano. 
- Ofiarność rolników. 

Na ostatniem zebraniu ozłonków 
Gł. Towarzystwa Rolniczego w·War„ 
szawie, zgromadzeni ziemiani.e zło· 
tyli mi~dzy sobą na ubogą Iudnoś~ 
miejską przeszło 20; tysi~0y rubH 
i około 3 tysi~cy marek. 

Ma to byó fundusz zapoozątko· 
wanej akcji pomo.cnfozei„ jaką maj~ 
przeprowadzić okr~gowe towarzystwa 
rolnicze. 
- Odczyty Cezar. Jellenty. 

Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 
że bilety na odczyty Cezarego Jel
lenty o Mickiewiczu:. Krasińskim 
i Słowackim, mające sil} zaczą6 14: 
stycznia 1917 r., mo~na nabywać w 
kancelar;i 2-go gininazjttm (Placowa 
N2 13), od godz. 10 do 12 w południ6 
od 27 grudnia 1916 r. ' 
- Z Kooperatywy n•etalo· 
wiec" . 

Kooperatywa „Metalowiec• (Wi~ 
dzewska 168}, zaopatrzoną została na 
świ~ta we wsi;ystkie produkty spo
tywcze: masło, słonin~, boczek, kieł„ 
bas~, kasz~, miód i t. p. · · 

~om, czytelnikom i przyjacio
łom naszego pisma zasyłamy 

serdeczne życzenia świąteczne 

jąc cały proletarJat do skupianja si~ a) „ Wychow.ame nar~dowa" -Wa-
pod hasłami niepodległości i socja- cła.w Zawadz1n, b) »Reformy wyaho· lizmu wania"-Antoni Remiszewski. c) „Ce· 

Wszystkie te produkty mogą na· 
bywać i nie członkowie p:r6oz kaszy, 
którą wydziela si~ w stosownej ilości 
na stowarzyszonych. 

ST. BAL. 

OPŁAT K. 
rszonka w 1-ym akcie z bruku lód.z· 
· ... .kiego).. 

• • • • .., i le i za.dania szkoły ludowej"- Tomasz 
Drugi wiec przedwyborczy so- Kilański, d) „Reformy wszkolnictwie 

cjaUstów polski~li. odbył siQ t.ego~ Judowym"-Adam .b.oziara, e) wydnia w Widzewie w fabryce ł{etnzla kształcenie nauozyoiela" Stanisłw 8a~ 

, Otrzymano nattQ, która sprzeda· 
wana jest w cenie 70 kop. litr po .a 
funty na członka. 

MAMA. To kup trochf) oleju ma- to mocniejsi~ nj~ was, p i ę ć d' z i e- gwiazda betleemska gwiazda pokoju szynowego ••• (mam~ siada l>rzy ~tole si~ e i u, bo mamy si~ oprzeć na i miłości. •• idzie do nas... . i przyprawia kluski z mfJkI •••. (wrnn~ kim ••. ! Sprawiedliwości trudno szu- (W oczach taty krl:Jcl si~ łza.„ byś mąki -przyp. korok.) Wchodzi kaó na świecie... Ale to wszystko łza szcz~ścia ..• łza ukojenia. •• ) tata. jedno i tak zwyeiątymy! ••. (do matki) MAMA A idzie... idzie.„ Oto 
TATA. Ryohło kolacja hf}dziet„. Jest co do z1edz"'nta? jest (wchodzi Małgosia). . · 

MAMA ( t t ) Z t l MAŁGOSIA ProS2i~ pani ••• cukru MAMA. Zaraz, tylko Małgorzata s ereo ypowo . araz, y „ . . I 6 . ko Małgosia wróci„. (Wszyscy sie- nJemTATA No.„ to obejdzie Sifl bez wr o~ATA. Chłopców niema dotl\d? dzą Tata og!ąda. si~ :po z a siebie, b ' ')SOBY: MAM"' Jak. zwvkle muszft. si~ Józio P r ze d siebie, Antoś pa.trzy ry YjozIO Ładne świota.„ . TATA-endek. . · · A. „ "" w sufit. mama w kluski... Naraz MAMA-bezpartyjna,nieoo głnoha spóźnić. . . wszystkich oczy odwracają ~i~ m~- ANTOS Ładne świtttar •• JÓZlO-Cedek. TATA. Pewno na wieoa.oh przed- ohinalnie w stron~ okna~ Zda.Je si~ MAMA Trudno. Jak Bóg da, te Al'lT01:>-Pepees. wyborczych[ wszystkim, te świat dyszy swobod· w radzie miejskiej będziecie zasia• MAŁGORZATA - słutt\O& d~ · MAMA. Jaki pan .•• taki kram.„ niej, ~e, płomienista. obr~oz, sku~a ... dać-to na przyszły rok lepiej bfi!-wszyst.kiego. , . TA.TA. Ohłopaki w ciebie sif) jąca świat cały, nara3pflkła,„ Gwia2;- dzieł · · ł ..... d ... li·._ To 5· karan1.· 8 bas.kie.. „ TwóJ. dy wypłyn~ły na szafirow4 :kopułę ANTOS Jakto wszyscy? ' 5 AMA (k:rz!lta. si' ko ft "" 0 
• b.. ł ł · I ł t A .M "Z • d Antoś, benjaminek, .Puplicżnie :n;ti me ~ ••• po ąozy Y. Slt2 sznuram z 0 e· MAMA .„ tak (bierze opłatek wiec zer z Y wig il i j n 8 )) ~ dziś url\gał od rusofilów.„ targowi- mt prze1atująoych meteorów i ukła- i łamie si~ nim kolejno z tatą, Anto. Małgosi: J:>ójd~iesz do s~epu_ 1 ozan .•. (wchodzi Józio). . da.1ą .się w pr:?ieróźne konstela.cje.,. siem. i Józiem) . . ·przyniesiesz mi ó.w1eró !uta pieprzu, 6. . łb . .~ . d Obwiła_ a czarny ptak, oo :rozpostarł · Zyc3~ W am, abyście wszyscy do·· 

2 gramy liści bob~owych I tylet cukru. J ZIO. Wstydzi Y 81~ oJoiec 0 skrzydła nad światem •.• uleci. Złooi· stali si~ do Rady Miejskiej. Muszę przyp:raw16 :rybę. . · . iy'oh zacofańoów nalet.eół sty deszcz spadnie na ziemiQ •• „ ANTOS Viva.tł Niech ~yje mam 9 MAŁGORZATA. Pani da kartkd TATA (ironicznie). Jajko ku:rQ a gwiazdy połącz.ą si~ w jeden po· i wolna niepodległa Polska Judowai MAMA. Co mówisz? · uozyl t~tny djadem... ·Lecz oto blask. pro- Vivat!, jak echo powtarzają tat( MAŁGORZATA. Przez kartków JÓZIO. Nowych ludzi potrze bu- mienny ginie za chmurą czarną .•• i Józio i pa.dają sobie na.wzajełt ·-:<~ , nie kupiQ. jemy u steru. Precz z ne.zwiskamU Wnetjednak.kotara, z chmur czar„ w ramiona. Tylko, zdumiona.t~.bar<', :MAMA. · Aha.... {sif)ga do k~sy Precz ze szlachtą! (do matki) kiedy .nych utkana. unosi Sif2 do góry„. monją w :rodzinie Małgorzata wyb~, ogniotrwałej i niby . kupony odorna kolacja'I... I ws~ystkim. zda.ja si~11 ż~ tam„ he~ !uszyła oczyj. trzy razy kiohnęłą,.c~ l'~ odpo;lefg~R~~~A'.a 'żdYt!~7;io tro- · wró~~~/;;pa 7f§:~o t;f!da]!,ałJ:~~~ ~:j;i;~:i:J~!,.m :••Jaj~~~Jc°ni~';;~~~'. i na dobre s1~ rozpłakała..,) . ):,)~ cha okrasy.„ . . Antoś). o!la.„ . I płynie, ni~y łódź ;kw!atowa.11 Z as łon a. ,;'J~J''. MAMA. Oo mówiszt.„ kiepskie ANTOŚ (sZyderezo). Burżuje! My Ciehob!! r~ew~l-~ .m)by uko,eme... co „ • .'f i! , . ll!lll!llll!!!I , '( . ~· . '''I' nzasy . w· am .p ... k„.4.emy ·w szóste)· .kurJ·i... rllZi . l~e1... l 8].„. . ' "' '!: ~. . --·--···-· -· V „ l\,~·A· ŁGORZATA (w11oho.d2ł~C). o"." V GZI 
) T t ! rr . .1.n J '1'. ·Dz i 6 s i.~ ci u nas bę,d~ie... ale za ANTOS (zrywając s1~ a o . o· )_,rasy do ryby •.• 

~,· .' -,·'.; .. -·., 

'.:..,_',;'.'" 

"'~ ,.~ 

~-·~:_:~-~ 
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NOW'f KURJ'ER ŁODZitr 23 izmlfnia. 1918 rokn. 

Kooperatywa Uozy nbeenłe· 500 - hkość i· !lość. 
członków i rozwija si~ pomyślnie. W tectnem z J)ism miejscowych, - z Jnapek:to11tjatu werbun• które szozyoi się posiadaniem obti
kowego tych informacji~ znajdujemy obsżerne 
donosZl\ na.ro, H: biuro komisat}n.tu sprawozdanie z wiecu wyborczego, 
wefb„ zam.knl~te b~dzie na czas świąt który si~ orlbył •. „ w wyobraźni spra-

. od południa. w sobot~, przez nie~zielę„ wozdawcy~ gdyż w rzeczywistości 
po:niedz. i wtorek. Posterunki mel- · 2i powodow teohnioznyoh nie doszedł 
dunkowe miejskie otwarte będą }e· do skutku~ 
dnak w nledz. i poniedz. przedpołu- DuM a źle, ozy mało a dDbrze-
dniem. eo kto woH1 
- ;z sądów, pol•k~ch. - :Żłóbki. 

17. ·· d d .h d · h Ś • s-1t Wct;oraJ w. kościołach I"Zlmsko-katoHckich "" powo u na C o ząoyc Wł„\ urzadzone zostały na czas trwania świąt żłóold .Bo~ego Narodzenia posiedzenia w są. Betieemskie, prLedstawlające w z-,wym anrazic 4.a.ch polskicft od .· dnia. dziaiejs~ego +iar.:idten1e CilrJstusa. 
·do ś:Mdy·J?.astępnegó tygódrlia włącz"' Zwłaszcz« u $-go Krqża całość. 2!o\lka .z nie Ule""na; przerwie. Matką Boską, św Józefem j Dzieciątkiem Jezus 

5 ..Jf I ..11 w o~oczemu sług i nnerząt domowych na barw~ -- Z sklepów u:eia . sprze'""1. nem tle sztucznego kraiobra;u libijski~go % pat· 
Jnąki mam' .i ChiJinkam1, i auącuni mnóstwem ś~iate· Od dn. 22 b. rn. w sklepach de· łek elektry.::znych sprawia bardzo miłe wrażenie. lalieznej sprr.'edaty mąki cena funta ?r;.ed dobkiem gromadzą s!~ tłumy urado· ·k· 1 · ~ d ł f wimej dziatwy; zamo,ioiejsi sktada]ą ti. stóp Je-rną l z 19 emgvw po ro~a a O 1 e- ztts11::a rozmaite podarki: jabtka. bakaije, pier-nig i kosztuje 20 fe.nigów. mczki i t. p. przysmaki.śWiąteczoe, które zasta· - Z K•SJ' chorych przy fabr. Ją następnie :.:ozaz.!elane mi~dz.y b'.edoych ró„ 
P " wieśników. -oznańakiego. - Loterja ldasyczna. Kasa chorych dla. robotników ' Przeds:awicielem lotem klasycznej .R. G. o. 
W fa.bryce Ako. Tow. I. K. Poznań- na Lódź i okręg Lótlztd jeat p. Antoni Dobrucki. skiego wydaje obocnie zapomogi pie,- .znale~ione bony. . 
ni~~ne rodzinom członków Jedynie f'n:yniesiono nam do redakc}i ksią+aczki, za.-
W wypadkach śmierci. Kasa liczy wietaj~cą pewną icść l:>on6w... na obiady - w 
n ~ ł kó z d t · Zgierzu. · ••o00 CZ 00 W. arzą• B ara Slę P.rawy posfadaez tejźC'I w ~elu odebrania lireorganizować kas~ ' w· ten sposób~ %guby zecnce stę zgłosić po świ~ta.ch do admi~ by mogła wydawać zapomogi równiet nistracj N. K. L. 
i chorym członkom. - Okropności wojny„ 

z dniem jutn:ejsaym na ekranie .Caaina'" - Z Tow. Muzycz .. im, tizo' demonstrowany będzie arcy-ciekawy dramat wo-pena. jenay. 
W poniedziałek, wtorek i •środ~ Aktualne i nadil:wyczaj dokładne zdJ~cia, do„ 
d · Ó k · ' · konane przez operatora .ldnematograii~znego O go Z. 6 WleCZ l" se OJa sp1ewacza z wielokrotnem narażeniem życia - pozwalaJą Towarzystwa Muzycznego im. Szope- widzow; obserwować straszn• sveny wałki, wy~ :na wystawfa, przy ud~ia.le całego ze~ buchy min i poc1sk.6w, a nawet ataki na białą 

społu „Jasełka NarodO\Ye" pod ~dero- bron. · t O I t Pomimo, że sami od 30 prawie miesięcy VinIC W0fil IDUZ,YC2iil6ffi P• e 0S JD8. :!yjemy wśród okropnOŚCi Wojny I marny nawet Kapczyńskiego. słaoe pojęcie o sku.tkach bomcardowania-mało . Pozostała niewielka ilość biletów kto Jednak mógł z tak bllzkiej odległości wijest do nabycia w cukierniach p. B. dziec owe krwawe zmagania się. aby naprawdę 
n t l · (d A R k l( pojąc, jak .suaszaą Jest wojna. uOS OfilS Uego QW. • OSZ OWS le· f'ełne grozy sceny walki wywierają potęzne 

Z \vau:zawy. 
„ Z i(ady Narodowej. 
Plenarne pos1edzen!o Rad.V Na~ 

rodowej w środę, dnia 20 b. m. za. 
szczycił swą obetmością -Jrnmendant 
:Piłsudski. 

Rokowania z „Kołem MitJdzypar
tyjnem" wobec wygórowanych żądań 
rozbiły si~. 

Skład członków Rady Stanu bęip 
dzie nktywistyczny, wyłoniony po 
śoisłem porozumieniu z~ społeczeń· 
stwem polakiem. 

.Rada Stanu będzie widomą re· 
prezentacją społeczeństwa polslriego, 
rządem polskim, mającym ścisły kon · 
takt z szerokierni warstwami ludo· 
wemi za pośredniatwem swoich przed~ 
stawioieH. 

W najhU~szym czasie skład ozłon ... 
ków Rady Stanu bQdzie urzedowuie 
ogłosztrny* .-

Z prowtncji. 
6.. Spis ludności w okupacji 

austrjackiej. 
Genera.t-gubernatorstwo lubelsk1a 

podaje do wiadomości: 
Przeprowadzony dnła 15 listopa

da spis ludności cywilnej obszaru o
kupowanego austro-węgierskiego wy
kazał ogólną liczb~ ludności 8,495,476, z ·czego l,656,400 ludności męskiej, a 
J,889,076 żeńskiej. Ludność mgska 
Y~'ynosi pona.d 47 proc., teńska. około 
53 proc. Przeciętna gęstośe talud
nienia wynosi 81 · głów na kilometr 
kwadratowy. Najsilniejszą gęstość. 
zaluduienia wykazu.Je okrfi)g przemy
słowy dąbrowski. 
fi Wybory na prowincji, 

Otwarcie nowych rad miejsJdóh 
w okupacji au.:;tro-węgiersklel. nastą
pi w dniu BO b. m. go). j p. Z. Krzy~anowslriego Piotr- wrażeme. 

koV!Słra 79. W dl'Ugie święto - w .Casioie• nasta.Pi·;{ -
- Co się stało z miodem! 

Wobeo da1ąeego sff2 odczuwać 
w tym roku braku miodu. oskarżeni 
są o ten niedostatek pszczeiarze, ja
koby zebrane zapnsy miodu poeho„ 
wali w celach spekulacyjnych. 

Tymczasem, w tym wypadku 
oskar~enie Jest całkiem niesłuszne, 
gdyż brak miodu spowodowany jest 
„nieurodzajem". Jak sif) dowinduje· 
my bowiem, rok bietący. był dla 
pszczół bardzo ciętki i nieJ:Jomyślny; 
w niektórych okolicach (naprz. Ku. 
jawy, Płockie, . Łęczyckie etc. etc.) 
pszczoły ~ powodu ciągłych deszczów 
mogły pracować :zaledwie kllka dni 
przez ct\łe lato. 

zmiana programu. -
WypaDki i kra?Jzrde~ 

- Nieudaru1 kradz:ież. 
UbiC'lgłeJ nocy i:11ewyttryci :złoczyńcy usiłowa

li s'e dostać do · koopera1ywy produktów spo
żywĆiych przy Stow. pracowników przemysłu 
włóknistego {Nawrot 59) wybiwszy sz;t>ę. oraz 
przedzinr•w'ws:ty okieno'ce. • 

Złoczyńcy zostali spłoszeni i uoiBkli bez łtt· 
pów. 
- Kradziież mydła. 

Nocy ub egłę1 niewykryci złoczyńcy zakradli 
się do skJepu z rybami J. K.rauzego prz:i: uliey 
Zawadzkiej ~ 8 1 skonfiskowali znajdującą. si~ w 
sklepie skrzynkę mydła. wartości około 300 rb. 

Dodać należy, iż jest to trzecia krad1ież po· 
pełniona w tym sklepie w ch\gu roku. -

Z blizka i z Daleka 
§§ Oboey wojenne polskie w 

Austro· Węgrzech. 
Austro-Węgry zaj~y sił) również 

losem jeńców polskich. Odpowiednio 
do zmienionego stosunku monarohji 
względem ziem zdobytych' na Rosji. 
Austro „ Węgry wycofały polaków~ 
rozmieszczonych dOtl\d po rozmaitych 
obozach wojennych„ Jeden z tych 
obozów miesoi się w Csot xoł<> Papa na W ~grzech. drugi w P1obn w Cze
chach. 

§§ Drożf.a:na wojenna dawniej a 
dzisiaj. 

Podcias wojny francusko ·2;1,lemlackiej ludzie 
narzekaU na okropną drotyinę podobnie Jak du-

:;ii;j Ginniec masła kosztował w6wous w Niell\~ 
czech 3 tal.t!ry {okol::i 9 marek) font m.ięsa 4 
grosze, szynk;! 13 gros~y. kiełoasy 9 grouy, oie · 
Jęciny 6 groszy, I aio 2 grQsze, funt chleba 2 we 
sie, rdarka kartdr 12 grol'izy. dzban mleka. - 6 
groszy, C6źbyśmy to di:isiaj dali za tak~ „9 , 
kropną" droż1zn~ , a'ka była wówczas. 

Teatr ii Sztuka• 
Teatr ·!' ,„1ntan1a. 63) , 

- Teatr P-:ilski dai e w nadoho::lzące świeb ... 
dwie prem ery, a mianowicie: „Dziadzio PiBrnik 
i babcia Bakalja", sztukę fantastyczną w 3 akt 
Marjana Tata1k;ewicza. 

Pz:iadzio Piernik." pełen fantazji i humoru 
obra; 01nyma nowe dekoracje i piękne fanta
styczne kost1umy. Premjera tei niezwykle intere -
sajacej nowości która n1Qtylko dla młodziefy, 
ale ·i ·dla starszycłl b~dz:ie dutą atra~cfą. na
znaczona jest na wtorkowe pn:edstawien1e. 

Drugą prem erą b~dzie „Betłeem polskto.• -
Rydla. w kt6re1 podniosła. treś.ć, piękne obrazy 
i patrjotycmy nastrój zapewn\a;ą sztaco tej z 
góry wybitne pow;idzaoie. Pierwsi:e przedstawi!)· 
nie to~a wspaniałeg;:> misterjum nunaozono mu 
jutro (niedziela) w;eczót: w niedz!el~ po poł. 
idzie cieszący si~ olbrzymiem powodzeniem „Mło· 
dy las" 

- W poniedziałek pop. odegrany zostanie 
dramat Słowacklego „Mazepa• - wiec:torem o 
godz. 8 ulubiony w Lodzi wodewil z tańeami 1 
śp'.ewami „Krakowskie Zuchy". 

Na syiwestrowy wieczór przygotow11Je p. Or· 
lińsid sz.tukę ze śpiewarrti i tańcami, pełną nad: 
zwyozajnych niespodzianek. oktaszooą alttaalnemi 
vr y bor cz em i kupletami p. Ł „Bonecki. Or· 
liński. Woskowski" 

Sztuka ma 5 obrazów. 
. Malarnia t kostjum5rnia pracują ioteosyw· 
nie nad wykończeniem dekoracji i kostjum.6w. 

Teatr Popularny (Konstantynowska 16). . 
Repertuar Teatru Popularnego w nadeho. 

dtące święta zapowiada się bardw zajmująco, 
}ak następu· e~ . 

W niedziele, 24 b. m. o godt, 3 po pol. 
„aw:azda Syberii", zawsze ściągająca. tlutny ptt
bliczności, wieczorem o godz. 7 i pół po .raz 
d.tug' „ f amten"' - Zapolskiei. 

W poniedziałek dn. 25 o godz. 3 pO ~oł. 
piekny • Mściciel" J. Germ a.na, wiecz. o godz. 7 
i pół premiern wodewilu C. DanielBwskiego p. t 
„Jak się śmieją i płaczą w War5zawie". . 

We. wtorek dn. 26, o godz. 3 po poi. cieszą
ca s1e duzym poW':>dzeniem w sezonie bidącym: 

Chata za VISią", zaś o godz. 1. 1 pól 
;,.ieczotem druga premiera świątecina. a miano
wicie! Zagroda Sobkowe„ ze śpiewami i tańC4ml. 
melo dramet ludowy. 

W środa dn. 27-go o godz. 3 pp. Tamten''. 
o 7 i pół wf eo%. zaś po raz drugi~ Zagroda Sob
kowa"'. 

Repertuar świątC'lo~ny, jak widdm:r, jeat tak 
ułotony umiejętnie 1 zajmująco, ~e niewątplhYie 
w nad~hodzace śwleta :za.braknie biletów· przed 
widowiskiem.· • 

Bilety w dniu widowi!łk od 10 rano w kasie 
teatru. 

Zakład Leczniczy 

ra J. mity 
Warszawa, ulica Nowowiejska Ni 8 
Choroby gardła, nosa 1 uszów. 26 

Z tyłu nas goni i wybiegł po my i po zakurzonym kobiercupłasz- Depcę kwiaty i 1iemię. . . BOLESŁAW ZYQ.M:._LUBICZ. - przed nas i wokoło nas krąży pia.- cząoych sie wrzosów. ldzie. Zakurzona, w sptekoeie sek... Dziewanny, wrzosy-, gdzie duma słotiea. i wspomnieli iwie~yeh, druz-- Czwórki( wasza, gdzie jasność, woń - słodycz goczącyc;Ch, w potodze strasznej o-„ ar· tka z· o!\·wrotu„ Nogi wi~zną obolałe, oszalałe, utracona, gdzie słońce~ , mdlała. · . , U „ bezsilne... Piasek, poleski piasek, śród let- Słepi idąl Kroczą ciemni i śp1ą - Czwórki! niej, groźnej posuchy niebo orze; kł~- kroczac ... Cichy smutek, przesiewa.ny pr~ez Słyszycie komendę~ Niewolno bi si~ i wiruje i wsqstko sobą na- Nie budźoie ich, nie każcie im pa.le&; jakby garście beznadziejnie j&; oślepłej kolumnie zrywać szyku i po- pełnia. Przysypał zwłoki martwych i patrzeć - ·.bo nie d?jrzą nic,. a ut~ało wego plasku, którego niezgł~bio- czucia rytmu zaprzepaszczać na ciała konających - hen za nami. - cą resztę s1łyl Jeśli wróg się zbliży · ne pokłady sąna dnie duszy. wieki! ·Osadem szarym na czarne skrzydła na odległość bagnetu -- do)rz.r; go Nogi brn!\' po piasku, wi~zną w Przed stra~ą :przedni!ł piasek si~ kruków si~ kładzie .. Na kolumnę się uderza! Lec~ teraz niech śpią Oby nim ....... bezsilne, obolałe nogi.,. wzbił i w oczy stra~y tylnej uderza, rzuca i w 1ufy i zamki karabinów się tylko· ie wizje krwawe. te Wdpomn~e-Jakieś skrzydła opadły i skrwa- nawet czujności osłon bocznych za- wtłacza. nia świeże, tętniące, które wciąż prn-wione aiey włóc:zą:.. graża. Skąd się wzi~ło t@. wzgórze ZakłębH si~, zawirował i wy- sek przynosi i pod nogi im ciska, -·Czyje! Czy~by nasze?.. rozległe, olbrzymie, przerośnitate zrzad przedzil pochód i ścian(\ przed mo- snu nie płoszyły! · ,~ -- Czwórkanii! Czwórkami.! ka. dziewanną i wrzosem wonnym zolnie a niestrudzenie krouzączymi Spragnione usta s~epoą: . P1ól -Czujna straz przednia zmęczoną rozkwitłym... staje, aż t~ ścian~ piersią i bagnetem Szepcą ciche. bezgłośn10 prawie, gd~ź kolumnę wiedzie. Oni tam w straży, Po przez tuman s~are oślepłe przebijać trzeba będzie„. wiedzą, że się to ich pragnienie me mają oczy otwarte, wi~o prowadzą oazy wchłaniają wizj~ lnic -żółtych W na;taJniejsze .komórki duszy spełni. Gdyż ... nas ślepych.„ Za chwilę będ2.1ie zmia- na źółtym piasku wyrosłych:. si~ wkrada i tam wizje groźne wy- -- Czy macie wod~h na. Wówczas o.ni oślepną, a m.y; być Otwarte spiekoty ~pą przemocą wieka, z niezakrv~plych ran świeże - Nie •• wyschła... ·. możet widzieć zaczniemy ....... widzieć są wif2dnące kielichy kwiatów i kµrz strupy zrywa, kośćmi umartyoh igra A1e idźc:e! IdźoieL Nap~zódl N~e będziemy za siebie i za innych. szary na wonne płatki si(} ściele, w.idoidem ran oczy pot krwją, krwią wolno zatracać poc.zue!a r.rtmu,. nte Brniemy, t ·niemy w piasku. Ku- Szare, zakurzone są dziewanny i s!ę bawi i jęki dalekie rannych w o- wolu o :rozrywać szyku#~ Kto pozosta! rzawą w niebo się piasek wzbjja, no- .wrzosy. Nawet sosny stoją brudne, kopnch i ~ieminnkac.h zbiera, w ~ieć w tyle-ten zginąt ·· qtuozy .. go brac gi nam pl4cze, dech płuc tamuje, tu- pos~pne1 zmartwiałe°' krwawą, pajęczą ie wiąże i tą siecią kozuclra1 potem ~truJd tir~ylećf1t na manem ciemnym w oc~y zagląda.,. Kurz się WZt•ija i słońce zakry- kołysze. I SZĄpce św1egotltwy - a pierś krwaw~. uaiął'e4. Idżcte! Masze- . . Zółty, sypki i lotny piasek Pole wa, które niemniej pali, pali, jakby natrętny-słowa szorstłde~ tym strasz- rujciel \V c!ą~ napr!'od! . . sia. J:iasek tułacz, ętróż, wydm i mo- mścić si~ chciało i dochodzić win, nie]sze, że prawdziwe: o od.w.rocie - Dlac~e::i-o dziewanny pła.ozą ~ wrz?e~ar i zdobywca nowych, obszarów. jakichś, win czyichś1 popełnionych Jmrzem słów, dźwięków wyblakłych sy ruile?.;J;~ dla~ego si~ śmieJ[l lwie Piasek druh i sojusznik ZWf ci~zców bezwiednie... · wiz; i przysypując iHl.sła nieskalanego paszeze, które po przez tuman kurzu .. ,,,.r .i wróg stały nienawidzący l niena- ~ Podci~gaćł Czy ełyseycie ko- uratowanego sztandaru.„ Zły, medo- dostrzegamy'? ~laczeg.o'? , 11 wistny rozbitkćw. Piasek: - prZl)a- mend~~ bry piasek poleski, druh wron i 1{0~ _. Cz1Jtól'ki! Podo~ągo.1! _ f · ciel skradających si~ sotnikozaekrnh - Czoło wolniej! zaków„ nieprzy~acieI zbrojnych.I' lecz; Społatyrn, prEltnym_szykism z u.~I i druch wierny wron i krukówt któ- Lecz czoło zwolnić nie chce. - cofu·ą?s~n siQ szeregów strzaleck1cn. bezpieczentanli przednim, tylnytnł 1J re kraczą wysoko, het, w górze... Idzie za strażą, zaś stra~ przednia ba- . W piaszczystym gruncie więzną osłonami. :r:a fla.~kach, z nlewygas 1~,~ CzY: z poza tumanu kurzu do"- gnetem ścianę kurzu przebija. Trngi zmęczone, oślepłe. Przez wy-· wolą do b1tyvy, 1dzl_e kolumn.a Pi " str.z~ga?ie te straszne stada„ czy wi- · Pió si~ chce.-Czy macie w ma- dmę, pon1ld idórą sc<ele siQ cichy, le- słnd1 toł0ierzy. Id:ziłe do rzekt~ k 6: ~z1cie, Iż lecą w tą samą stronę, oo nierkach wod~~ Wyschła, ...:... Wypita d11YO dostys2iainy g1os Htratowane1 ra pol}rzez róvrnin~ ~tu :ramionami 1 on :- n.a ~achód? Czy słyszycie Niema je1„. dziewanny t ubog-·ch wrzosów, idzie płynie. A jeśli zastą]?l wróg. _dMgJ: z~woazeme· piasku drapieżne, świego- - Czwórkami! Czwórkami! coraz mniej prężna, coraz bardzie) o- przedrze s}ę. A Jeśll otoczą 1~ U\ thwe, na.tr~tne'ł I to krakanie.„ Po umarłych dziewannach idzie- ślepła kolumna~ rem~ liczebną przewagą zaleJfk-pt2iB· 
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.Chłop polski; ~~1,;~~,'z!'01~~w!:3-v~:::1k;~:113~~ :•••M••••••tMe••••••••••-• 
l'!a. ~idownię , tycia nM~ego ~s~:;te~~l~o~.aleoanym mu wokQło • - 9 • I DZISI Tylko 4 dni do wtorku d. 26 • 

ezttścieJ \·coraz smiele1 występuje .Nied_ługa Jest chwila, gdy na e • grudnia. Dotyehezas niebywałe epizody. 
chl?P pole 

1
• J eg-0. ujawnhrnJe si~ w zew ~~~ątlu NarRthnivego sto.ni a chłop • e .. , ł • _ 7 ··: wojny teratniejszeJ w 4 aktach. p. _ ~ 

t;ym~ narodowem .nie jeąt d~n·ywc~e~ polski Ja.l{o granit i fundtnPent _.t,,.·r:ro ' - -
nJ_e Jest sztuczna, występuje on jako rządu. t · "'P • · . _ TAJllM'MICA KURlłATOWO 
wJelka, powa~na siła narodowa iako z · · O ·•· w wykon.· 'pierws~ol"z~dnvch ar:tYstów. 
konie~zność dgieJowfł,. Chłop pÓlski e zdzhvienieni patrze(} btdzłe„ • p t k d i ł . 
ror.um1e t? i. wie doskonale, że t~ ~y na. to, ~o potrafi uczynić ten, 9 - oczą e ·o go z. 8 po po. ·: 
rolę. dźw1gn~ . narodowe,j na siebie mby cichy l skromny wieśniak· na- • •_ . . 8 :::0 ;„;.1 „11 Zwy cle& t W i ae. całej Uljl„ 
przy1ąć must i dziś · b • 'pewno zmieni on wtedy w jenhl· • _ • - · ..... „ w • .~. 

"· · · • . -- . .JUu przy1muje. cha_oh i krzykao_zach wszelki"' o~•ia.n„ · -
. Idzie w1ęo· kmieć ·nasz kro.Idem t ·_ " L/g ••••••••••••••••••••. •. · _-, •• _-_- .• - _-; 

Ptaató_w, dźwig~}ąo .spuściznę po . ac7e, kt~re dziś przegzkftd~ają tak _ 9' 
.P~ad!iHadach ~WOlch. _ nie u~aletniając -~~t~~ Jąk i drugim potyteoznie 
te1 pracy od -m1strojów chwHowyeb. O~byty w .n~ed~ielę, dnia 17_

80 
I 

- .,,f:I.~sło•: .• przez; Jud do wolnej Pol- grudnia, w Łod~1 wiec chłopsld był Od dziil Tylko 3 dni 
ski ~- r~ahzuje si~~ ohfop polski wy„ doskonałą. i1ustrae1ą zapatrywań 
suwa SI~' z J>Omroków j chwyta się chłopa na obecną sytuae1~. Przemó- J __ 1*_łwa prz_y· gsttysbar·gu· rzeczy d otychc~as, zdawało si~, mało i ł ł ść' l ł ~ 
mu znanych; Jednak - ta - przemiana w en a ~ o an ~1 e by y to zwytde, 
myśli. eh.łopskie" w ciAzkieJ· d" .. li na- błyskotliwe wleoowe mowy. Niektórzy. w 4. ak:t&oh, d 1 '>< "' .z włośójan przemawiali .'Z tnkłem zro· 
r~ u naszego_ .Pr~dzej się - .odbywa» zu.mie~iem :rzeozy i. tak trnłnie uj„ 
niż w złeniwrnłyeh - uroysh1eh· na- mowalJ sprawy nasze, ~e napewno 
szych mieszczltchów i inteligentów. nie_ ,jeden ._inte.Ugent, liczący si~ M 

p:r.zy współudziale 'przesdo -260.000 lttd»i. 

~yśl~cy nasz ehłop słucha gło~ b' b t l · łb 
Dozwolone dla dzieci -

s. ów lda_,cvc_ h do .. oha.t . . Jb.tJ'h. P.rzyj·m',-. wyro ionego o ywa .e a„ nie móg •.., „ . "'Qv„ "' w rozumowaniu im dorównać. "' 
Je je_ i trawi . w umyśle swoim. a Przemówienie włośćjanlna Sto„ 
Mwsze prawie wybiera··2i nioh zdro- larskiego o znaczeniu aktu 5-golłsto ... 
we ziarno i sieje ie· tarlłwie wśród pada. albo włość1anina Klimka o 
swoich :najbliższyeh. ' d2łiałalności moskali w gminie - wle)· I 

\yar~nki ezaau tej wofoy mote skiej, o wadliwe} ustawie gminnej, 
wi~ce1 niż ktedyindziej oddaliły nas która celowo zmierzata do wszczyna~ 
n~ wsi. Chorobliwa_ bier~ośó i apatln. nia waśni narodowych i osłabiania 
m1as·t, a batdZf> ozęsto be~krytyczne rozwt>}U 12;yoia polskiego, - były to 
i bel?>myślne przyjmowanie ró~nych :referaty tak sumiennie I szczegółowo 
b?3durstw i płotek, -dale1 .. lekcewa~e- opracowane, .~e na.wet nas3 inteli

ZA IADOMIENIE I 
· . Niniejszy!ll zawi~damiamy Sz. Publioznośó it cd •torku 

dn. 26 gru~ma demonstrowany b~dzie ldnofilm z !iJycia arysto„ 
kracji rosyjskiej ..v wykonaniu wybitnych rosyjskich artystów osnuty 
na tle słynnego -

n1e wszelkich 2mia:p, które szybko gant włele się z nioh nauezył. 
na.st(Jpują po sobie_ - pozwalało my„ W łoś6jan takich mamy ju~ wiele 
aleó, ~e i chłop polski lekceważy ie; w kaMej olrnlicy lna]u. 
tyi;n~zasem wieś przyjmuje wypadki ·_. Jest jedna x-zecz szczeg6lna, na 
d~IeJOwe z ~adziwiaJą-Cem zrozumie- któr& należy zwrócić uwag~: Prawie 
mem sprawy„ na wszystkich wie-0ach chłopskich 
· Je~eli iadni w narodzie, 2ialeoa~ tak w Lublinie, iak w Warszawie, a kt6ryby w . 1aldkolwiek sposób nie 
i~e W dals!łly_m ćJągu · bezmyślhf\ ostatnio w Łodzi:_chłopl ldadlł· na- l)Olity kował; nawet panna stoi w łu
b1erność,' gotują nam w tn.kieJ ćzy cisk, że nie obcą Polski uni chłop~ strze i tet politykuje. 
innej formie dalsze niewolnictwo, a sklej, ani robotniczej, ani szlaoheo~ Ale pytam si~ czy samą polHyką 
drudzy lekcewatł\cą i zbytnif\ ostrot- Jdej, lecz cho4 miee Pelsk~ nru:odo~ żyó m<>temy~ _ Czy nawet Puflstwo 
nośoią w realizacji Państwa Polskie- wą, aby {rn~dy. stan _ mógł w niej Polskie zbudujemy na państwo moc„ 
go gotują nam równie~ zgubę; a w rozwijać się swobodnie. ne i potężne tylko polityku}ąc'ł 
najleps~ym :razie, osłabiają t~tno ży- Tak, bezwątpienia .chłop polak - Je~ni ~ polaków krzątać eł~ mu~ 
cia, · które we· 'wszystkich naszych idzie szybko nu1>rzód i dobit11e daji szą około utworzenia silnej armji, 
dziedzinach ~ut dziś. w . cał,ej pełni tego do wo-dy~ Jan Sittorotcskt. e a. J nui jessoze troszozyó si~ muszą 
tryskać pOWlfiflO; - .to ehł~p polski.· ~ o utworzenfe dobrego i sprawiedli~ 

!:tl!~ -!~i t~:~~~~: ~~~· E;:~:b1~ n nntrzot,1'n ~nruo'tu 1· ~o' ta~ roł:ni"lUflh, :i:g~k~~:d~t:o:::~~:e;~~~fi!~!r~~~~~ 
Ch.łopskie fiyoie proste, 11atutalne i U ~U . UU U ~U. O U ~ fo~ U JUll stwowego slrarbu. Ale to jeszcze 
'praktyczne, daje 1nU moznoś6 pó· Znany działa~ S@Ołec:t!ly, Wh'lścla- ni& wszystko, bo. na to aby si~ w tern 
znał., jak tr.teba ZMtOBOWaó sJ~ W ty„ nin 8łateJ Stolarski, który Jttż z~bierał państwie dobrze działo, musi by6 
ciu zbiorowem, w ~yciu państwowo· głoi:fna łam.ach nasz~go pisma w sprtt- poddostatkiem chleba. Ale dzisiaj 
twóroz""m. Chł"P-. "'ła_ tw._·o_śoi~ poznaJ· e_, wie szkól dlia rolo.,k.ćw. występu.le ·-z zakrzi-1tna.ć si'~ olroło roli· trzeb"' z do-

.., v LI "' proJektitm un:adzenia w Lodzi kttrsów "1 -.: ._. 

jakie ma obowiązki 'W2iględem Oj- dła rolnJk6w. l='r0Jt11kt p. StoJarslda!JO brem zrozumieniem rzeczy. '11rzeba 
e~yzuy. Dotąd nOd jeszcze :nie 218.- pódaJetoy ponlżeJ: umieć współnemi siłami nie jednej 
~ądał od chłopa wielkiej ofia.ry dla Obeona wojna zaj~ła. umyt:Jły 11a- łJiedzie zaradzić~ Aby umieć, trzeba 
Ujczyżny; to co chłop dotąd dał, to sti'ia polityką i niemłl dzisiaj polaka, _ siQ uczyć, i aby jalrnajpr~dzej temu 

lesz czerskiej 
' . 

~arad2iićp proiel<tui~ urzqdzi6 w Łod~i 
kursa tygodniowe dla drobnych rol„ 
r1llrów. Mam najmocniejs~e przeko~ 
nanie, M ziemia łód~kn dostkM~Y na 
tygodniowe Jmrsa rolnicze okofo 200 
słue.hac~y. I W 2;Upełno~ci ta sprawa 
udać si~· mo~e, gdy b~dzie prZe7i 
wszystkie instytucje nasze poparta4 .. 

Drugą nie_ oierpląo~ sswłok_i __ spra: 
wą w drobnym rolnictwie.....:.e~ kółka 
rolnioze. NiecUe iuź od tej poty 
w.azystlde naste istni.ej~oe kółkę. i tol-• 
meze _ powstanr.i; gdzie ich nre byłoi; 
tr:1;eba. '1akładac nowe. 011as jut na.1-
wi~kszy aby martwota w tyoh insty-s 
"tucjach ustała. · . 

.Chcę jeno zaznao~y6 te kółka 
rolnłtwie mają swoje przMmaosenie 
to tat nie zaprz4tajoie im głowy sltle! 
pa.mi spółkowe mi„ J e~eli gdzie jest 
sklep spółdzielezy, to nieoh ma wła. 

r,.._. ....... .___. ... ,_.__...__.lm!Dl..,.llMD_..__.„._~.__..ai ... -.ammDBlmllll!IDl!llll!l!lllllflmlDID!IBl~lfllllllllll~_,._..,_.r-.._1111111.._lll!IBlll!ill!l„lmll.._ 

drze się. Rzuci J>araez kt·wawy~ Ju~s 
drogocenny swego ciała, lecz ~rzeb!„ 
.)e się. Bagnetem wy~o~ .zro~l 1 prpJ~l
dzie. Zołnierz polsln b17e się, umie
ra fooz nie ))Oddaje. Zdruzgooze 
ściam~ lub sam' si~ .o nią zdruzgocze, 
leó~ nie złoty broni... _ . .. _ . 

.•. Wtęo jeśli piasek oe:t:y zMYPI.e 
i rozhowor kruków i wron na. eh.Wt· 
lę ogłus~y i wróg ~nienacka napad· 
nie-bió si~. będziemy na ślepo, c~o
ciatby w piersiach własnych _topa\c 
bagnety, byle Bit} nie da.ćj byle Slfl ·nie 
poddać byle honor ooa11ć! Honorny-o 
tak, .a~wet w chwilach największ:ego 
~m~czenia ...... jęst ~-ołnierz polski- :--

Depezemy po ~ydma.ch Polesia, 
po wrzosacłl i dzrnwannach, .P~~rnz 
tuman kur~u ·i kurzaw~ wspommeń, 
dostrzegaiąc żółte, szeroko -rozwar~&, 
iromczne lwie pas~e~e,na tółtym P!a ... 
sku wyrosłe, i myśhmy, że te kw1i;i
ty myślą o śn11erci i dlatego się 
śmieją. 

cłc~by smutek przes~ewamy p~~ez 
palce, jakby dute garście po1estnego 
piasku, który depczemy w zbroJn~m 
odwrocie aż po nurt na s~o rarmon 
rozprysłej wolyńsJ.dej rzeki„ 

Gonl nas, wyprzedza zdradz.iecki 
sojusznik naezyoll wrogó'V -- p~asek 
polesld. Wy biegł hen, wyprzedził nas 
poczem wraca -i :nowym murem przed 
nami staje i nowe wizje przed oczy 
nam ciska ••• 

... wyschły rarufona rzeki, o któ
Fej marzą spieczone u.sta. Sto. ramI?n 
pr"żuycn ściele się bez\'\'.ładrue. Sita 
stu łożysk upojnych_ zniweczona do 
szcz~tu. Wyżarła z nich wodę roz_Pa· 
:terna źrenioa upalnego Słońc·~, wrntr 
tumany kurzu systematyczme przy· 

nosH i w wyt3yohaJf!M ło~ys~a po- Odw1:ót -- niegodny od vi'rvt, 1~u-
g1·ątał, pias1dem rzak~ i okopy zn. bota1ący. przyszły sta:n [H:~yszłę) Pol
;rzeką zasypywnt. Wyprzedził, wy- skJ. I pocó:tcie się skrzydła nie nas~e 
_pr2.iedzlł nas .?1nacznie sojusznik na. · eboe załamały! 
s~yeh wrogów, piasek - nn.turalne i . Kępy~ bagutt, mokradła, zachody 
s~tuczne środki obrony nam zniwe ~ i .wschod.y słońoe., ~a.pn-~h tywioy i 
czyt .. ~ sitowia, njezapomniany _aromat, nie

Po przl!I~ szary kł~bląoy si~ tu· prft'jebrane po1dady piaaku, i torfu po 
man gorąoZkl\ rozpalone oo~y tołnie- kłady, sarny I jelerue _wpół obłąkane 
rzy widzą rozwarte w- dziwnym u- od kul armatnich, kobierca lcrólew
Śfllieohu żółte, Mltym kurMW okry- skich wrzosów i słrnbiozy1 dziwnie 
ta, na pinsze~ystym gruneie Wyrosłe na Polesiu urods:iiwe, i lrrew na nie. i 
iw.ie paszoze Jnio złe, urĄgliwe... na sitowia j na plasek l?ł p,olskioh ~ył 

Wt~dnąee w spiek@cie kwiaty iida wylana., i tycll wszystkich rannych 
ją 1'3lfi natrząsać z upadku mocy ~ot- omdlewająoe, . lub omdlałe . ciała, i 
n1ersltie1. trupów stosy -odsti:wione przemocy 

A mo~e to śmie:r6 si~ smieje lub w:rogal 
je.i chorąty-piasek - ~ kwiatów si~ -... Poc6i2:oia si~, n;enawistn& akhy
śmieje, z garstki ludzi u~brojonych dła.~. atepca kolumna i rytm ni&
z ea.łego świata.„ dbały pochodu mocniej akue.ntuje i 

Nerwy znów osłabły. Rytm n6g, lutami karabinów_ błyslni .•• 
serc, woli się plącze. Hartu kryształ - Ozwótkami! Czy słyszycie ko-
p~kł i kruszy się. zwolna lecz syste- mandął ; · 
matycznie się kruszy, aż w piasek, Prze~ luki oofoiętych s1n.•1'ydeł 
W kurz, W tuman jałowych . opyleń pia.sek SlEl wdarł, SZatym kurzem W 
sil}· 21amieni. W piersiach szloch na- oo~y plun4ł1 dookoła spustoszenie u
rasta. czynił, kozackie· ob mary, het, -pr~ed 

Cichy smutek mi stan~ł na dro- siebie wypuśetł ł leci, kłębi siQ, . wi-
d~e. ruje, dogania i . przegania cofaJąoych 

Więc biorę go, przesiewam przez si~; by tumanem prz~d oczyma im 
palce„. stanąć. by rezerwowa okopy ~asypać 

Łza zabłysła. Nie ~erwie si~ w by sił~ w J>iersi 1 teehnic~ne środki 
trwodze krzyis... Che~ walczyć 1 .ko- obrony ~n1weezyć. Pragnic,nie w gat· 
nam w tej wa1oe... dta. i pied rozpaloną s~v~zy, jlllt kro

.....,.. Piasek ••• Piasek ..• szepce toł- /ple. roztopionego ołowiu, i nogi nie 
nie:rz. -:- Ale go pokouamI Zwn1c~t2 mocą apoWi_ja. i nfl.d gromadl'\ zm~
wszystkle te wizje te wiz e trupów i czonych, współuśp!Onych tołnierzy1 
w1z1e rannych, zostaw!onycil na sto. jak uad Jrn.rawuną ośleph\, y;abłą!caną 
lrnch „PolslM~l Gór:v"; na .Reduvie w puetyni, staje, by usidlić, 2ł nóg 
Piłsudskiego" i w „Lesie Saperskim" zwalie, ~dru?igotat-1 pogrzebaó!.. 
aibo sam w bezwolny, amorfny, a.- -:- Czwórki! Nie t.ostawać w ty-
rytiniczny kurz si~ ~a.mienie.'- - - fol O~y słyszycie komend~?l 

l'l.Ułuttwą u,c. w 1rnr~uw12 lrtóta 
się ściele, .która nam t:'lta1e n~ drodze 
Nie daó sill rozbić, rozpróf!l~yól Po
mnijoi e: w skupieniu słłał! 
. Oóe; }JilMkV Có?li słabość licl:1eb. 
uaV Oót wyczerpani& ciała i duszy 
.zmęczenie piekielna V Straemne są tył. 
ko te d1lZe - niem~skie łmy woli, 
k~ór~, jak fragmenty ~druzgoiianyoh 
dJame?tó~ się sy_pią. Ratujcie wolę 
-dźw1gmQ ~yoia i outo1ę · honoru! 

Pomnłjcieł Nia da.6 się! . 
Ko~nijcie noge. ktlrzawę, aż się 

tuman 1eszcr;ę wyiej w niebo w21b1je 
o. _potem opadnie i · krwawą ironjtt 
lmo ~aga.si. Czy~ ni& widziecie po
przMi kurza.wQ świeoąoe sto nurtów 
BtochoduV A. ;esu wy•chły, lub wyr
oluu11. czyt me -_potrafimy ~awrócłe, 
by dotr~aó znów do upojonego nurtu 
St.yru~ Oót ~owiem dla izo~nierztł poi 
sk1~go ten pHlsek wołyński, '[)olotny 
tmfoiwy i te omajmiania chwilowe~ ' 

Jałrnt meta, jakiś cel nłedost~p· 
ne dla. marzeń i dla prób woli, za~ 
hnrtowaue; ~ waloeil Od Styru do 
Sto~hodu tysiące ll'Jmudnyob, . upoJta~ 
tzaJl\~yo.b. kroków, leoz od Stoc.lłitt'ł(lu 
do Styru.,. skok tylko... · · : .. 

He) sztandarze str11eleoki, h.ąj siłln.-l:l : 
darze legjonowy, w r~ka.ch Wod~·" · 
obdarzonegQ zaufaniem narodu,, , h~'\ · 
sztandarze W oj ska polskiego„ Hej -· -
skrzydła ut_ajone1 któreśote pi<J. 
chmurnem meuem n.a.d ugorami. ••· 
ml polskiej u:awisły i szykuj&cifb• 
do _lotu. Jedne skrzydła krwa.wlł\ 
nad ~tochod~m, drugie tam, w. W 
sz;aw1e, wmoo rosną i w ha~t i w oti 
nośó :niezmierną~ ... Reaerwy ..... 
' N a lVolyttiu. -lłp~ 
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sny iarza) 1 własne lrsiążki kasowe 
i własne prawo istnienia. 

rralr samo rzecz si~ ma z zafoże„ 
niem przez kółka czytelń c'!.y biblio· 
tek„ kas pozyezkowo.oszczędnościo· 
wych. Chociaż kółko rolnicze po„ 
winno byó tych. instytucji prawdziwą 

uozyniła postępy i wzięła do nJewoH 
900 rosjan. W dniu 23 Grudnia mrn r., w sobotę o god-z. 8 rano zgasł nasz; drugi 

i ostatni najukochańszy synek · Front macedoński. 

Na Strumą starcia patroli. 
ś. P~ K.AZIUS ŁUCZKOWSKI 

przeżywszy 3 Iata.1 Hl i pół miesięcy. 

i dobrą matką, jednak2ia nje powinno 
brać tyeh instytucji w monopol, a da.
waó każdemu aupełną autónomlt 
rozwoju.. 

Zacbodnia widownia woJn~„ 

W pobliżu wybrzeź~ w okręgu 
Somma i na wschodnim brzegu Mozy · 
w godzinach popołudniowych spotę
ge>wała się działalność a:rtylerji. 

Wyprowadzenie najdroższyeh nam szczątków nastąpi w niedzielę dn. 
24 grudnia b. r. o godz. 3-ej po poł. z kaplicy przedpogl'Zehowef przy koście~ 
le św. Krzyża, o Cli~m .za.wiada.miają rodzinę, krewnych i znajomyoh nieniule· 
ni w fo:u Rodzice„ 

RzuoHem tych kilka palących 
spra.w na papier, nie :rozwodząc Sifl 
nad niemi; uważam, oo rozwodzić si~ 
niem.a nad cz.a~ a tylko je wy konaó.. 

Bł. SrowKslrlt. 
'.·~ 

• 
Komunikat niemiecki, 

Nad Izerą zniesiono posterunek 
belgijskt 

Pierwszy Generał-Kwatermistrz 
L n d·e n d or ft. 

".~ ... .~ ·..:: 

Komunikat ausfryjacki· 

przytam w rachubę. Lansing oświad,.. 
czył następnie, iż .. Ameryka zachowa 
niezmiennie polityk{} neutralności. 

Tekst noty Wilsona. 
BERLIN, 22.XIL - (Urz~dowo). 

Pełnomocnik amerykański wczoraj 
wieczorem 7i polecenia prezydenta. 
Stanów Zjednoczonych Ameryki do· 
r~czył sekretarzowi stanu do spraw 
zagranic:Znyoq notę, która głosi: 

„Prezydent spodziewa się, te 
WIEDEN, (Ura~dowo) 22-go gru- :rząd cesarsko - niemiecki rozwa~y 

=-BERLIN„ (U~dowo). dnia: uwagę prezydenta, uozynioną nietylko 
Wielka Kwatera Główna.. 22.go gru- 14fschodnia widownia woju9. przez przyjaciela, lecz zarazem przez , przedstawiciela narodu neutralnego$ 

'dnia„ Grupa wojsk generała feldmarszałka którego zainteresowanie w rychłem 
JATschódnia wdownia wofny. 

-Front wejsk ks. Leopolda Bawar
skiego„ 

Wzdłut Dtwiny i nad St-0chodem 
przez ezas dłuższy trwał ogień arty
lerji. Natarcie dwuch kompanji nie· 

. przyjacielskich na p-0łudniowym 
'wschodzie od Rygi, odparto„ 
r Na północnym wschodzie od lia
: łościa niemieckie oddziały atakująoe 
wtargnt2łY do obydwuch stanowisk 

"przednich ro~jan oraz do wsi Zwy· 
. żyn i po wysadzeniu. w powietrze 
czterooh przyrządów dó rzucania 
min, powróciły z 34 jeńcami i 2 ka

. rabinami maszynowymi. 

·Front wojsk generała pułkowniy 
arcyksięcia Józefa. 

Atak n-0cny przeciwnika na Caul· 
.. mer na północy od doliny Trotus, nie 
powiódł się. 

i ijołl(ańsl{a widownia wojn9„ 

Oropa wojskowa generała feld·mar-
szałka Maokensena. 

W duźej Wołoszczyźnie sytuacja 
nie uległa zmianie. Armja Dobrudży 

ilsont r je 

Mackensena.. ukończeniu wojny wynika stąd, że 
otwarcie byłby skłonny do powzi~cia. 

Nie wydarzyło sił} nic ważnego. postanowień dla jaknaj1epszej ochrony 
Front wojsk generała - pułkownika swych interesów, gdyby wojna miała 

arcyksięcia Józefa. trwać w dalszym ciągu. Prezydent 
czyni propozycjE} t~ w chwili obecnej 

Po obu stronach doliny Trotusu nie bez pewnego skrupułu» gdyż 
nieprzyjaoiel prowadzi bezskuteczne teraz może ona obudzić przypuszcze-

d · nie~ jakoby wpłynQła nań ch~ó ode-
prze si~wzięcia. grania pewnej roli w związku z ostat-
Front wojsk ks. Leopolda Bawar• nią propozycją mocarstw centralnych. 

skiego, W rzeczywistości pierwotnej idei pre
zydenta w żadnym razie nie należy 

Wojska niemieckie przedarły się sprowadzać do tego kroku. Prezydent 
przez dwa stanowiska nieprzyjaciel- zabiega~ by wkrótce skorzystano 
skie aż do Zwyżyna i powróciły ze . z; okazji dowiedzenia si~ poglądów 
~dobyczą, Graz jeńcam.L wszystkich państw wojujących na 

warunki,. pod jakimi wojna mogłaby 

Wk-,sl{a widownia woJn9. 
Nie wydarzyło si~ nic szc71eg6l-· 

n ego. 

Fołudnłowo•wschodnta wido· 
wnia wojn9. 

Nie wydarzyło si~ n~ szczegół· 
nego. 

tias~pea. szefa sztabu generalnego 
T„ Ho ef er. 

marszałek p()ln.y po:ruczllik„ 
' ' 

ro k i 

byó doprowadzoną do końca, na za
rządzenia,. które mogłyby daó zada
walniającą rękojmit} przeciwko po
wtórzeniu si~ wojny lub wywil3,:zaniu 
si~ podobnego zatargu w przyszłości 
tak, iżby miano motnośó porównania 
ich otwarcie. Prezydentowi obojętny 
jest wybór stosownych środków do 
osiągnięcia tego celu, jest on ch~tnie 
gotów po osiągni~ciu tego eelu we 
wszelki mozli wy do przyjęcia sposób 
przysłużyć sil} ze swej strony lub 
nawet podjąó inicj.atywtJ. Nie chce 
on jednak określać sposobu i środ· 
k6w. Wszelka droga mu miłą, o ile 
tylko zostanie osiągnięty wielki cel, 
który ma on na oku. Naród i rząd 
Stanów Zjednoczon. zainteresowanie 
są w zarządzeniach, które w przyG 
szłości mają zapewnió światu pokój$ 
równie bardzo i bezpośrednio, jak 
i rządy, prowadzące obecnie wojnę. 

Hola Wilsona w sprawie ku. Prezydent Wilson zwraca na to Naród amerykański i rząd gotowe są, ko„ uwagę, te cele~ jakie mają na myśli a nawet pragną tego, by po ukończe-
po JU. obie strony wojujące, w zasadzie są niu wojny współdziałać :przy osią-

BERLIN, 22.XII. - Depesza pry- jednakowe, gdy~ są nimi prawa i gni~ciu tego celu wszystkimi posiada
watna „Deutsche Lodzer Ztg. ". Dzi- przywileje narodów słabych prze- nymi środkami i wpływami. Lecz 
oiaj przed :południem tutejszemu mi- ciwko naruszeniom tych praw. Każde wojna musi być pierwej ukończoną. 
nisterjum spraw zagranicznsch dor~- z państw wojujących pragnie na przy„ Gdyby walka przez powolne wynisz
ezona została nota prezydenta Wil- szłość l'ękojmi przeciwko powtórze„ ozanie trwać miała dalej aż d& nieo. 
aona. Nota ma byó opublikowana niu się podobnej wojny. Ka~de wy- graniczonego końca, dopóki jedna lub 
już jutro. Stano~i ona ostrożny krok strzega sił} utworzenia. zgrupowań druga. grupa państw wojuj3tcych zo
ze strony Wilsona, gdyż nie jest by- nieprzyjaeielskich, które stanowiłyby stałaby wyczerpaną, a miijony miljo
najmnieJ zaofiarowaniem pośrednie~ niepewność w równowadzecmocarstw. nów istnień ludzkich byłoby nadal 
twa pokojowego, lecz jedynie ma dać Lecz każde jest zarazem gotowe roz. poświ~cane~ aż ,jedna lub druga stro
pochop do · rozważenia, czy da sit ważyć spraw~ ligi narodów, która za- na nie miałaby Już nic więcej do 
sformułować ściśle warunki pokojowe gwarantowałaby p-0kój. Stany Zje- ofiarowania, gdyby miano wzniecić 
mocarstw wojujących. Krok Wilsona dnoczone są na.jbardzie,j zaintereso- rozgoryczeni~ którego nigdy niemoż ... 
ma zapewnione tutaj pełne uznania wana w zarządzeniach, które osta- na byłoby ostudzić„ i wywołać roz ... 
przyjęcie. Dzisiaj, trudno jeszcze po- tecznie zagwarantują pokój świata. pacz, od której nikt nie może uwol
wiedzieó oczywiście, jakie nota spro- Wilson zaohęca do porównania po- nie siE2, wówczas nadzieja poko.}u 
wadzi nast~pstwa, są one zależne w glądów na warunki pokojowe, 00 .i dobrowolnej współpracy wolnych 
:pierwszej linji od stanowiska wrogów musi ppprzedzić układy ostateczne. narodów byłaby nicością. Być może, 
naszych.Ostatnie przemówienie Lloyda Zadna ze stron nie podała dotych- iż warunki, przy których strony wo· 
George'a i innych dyplomatów, znaj- czas ś~iśle celu~ jaki zadowoliłby Ją~ juiące uważają za konieczne obstawać, 
dujących się u steru, nie dają naj- oraz jej narody. Prezydent nie pro- nie są tak niewspółmierne. jak oba.

;mniejszego powodu do optymistycz- ponuje pokoju, lecz ,jedynie bada.1 by wiano się. By~ może~ że wymiana 
nego zapatrywania się na tę spraw~. świat mógł dowiedzieć si~ jak bliz- poglądów mogłaby utorować droO'~ 

AMSTERDAM, 22.XII. Angielskie kim jest pokój. Prezydent byłby do konferencji. Być może, że w n~
bim:o prasowe opubHkowało notę pre- szczęśliwy, gdyby. mógł przysłużyć d.alekiej już przyszłości .spodziewać 
zydenta Wilsona, skierowaną do si~ tej sprawie, a nawst daó inioja- się można trwałego po.rozumienia na-wszystkich państw wojujących, która tywę. · rodów i że niebawem urzeczywistni 
zaznacza„ że wkrótce nadarzy się o- si~ ws:pólne dążenie narodów. Prezy-
kazja do wysłuchania poglądów na- WASZYNGTON, 22.XII.- bekre- dent me proponuje pokoju, nie ~ao-
rodów wojujących na warunki, pod tarz stanu Lansing oświadczył" że fiarowuje też. swego pośrednictwa, 
jakimi może byó ukończona wojna, nota Wilsona nie opiera si~ na mate- lecz zabiega tylko, ażeby wybadano, 
oraz na układy, które mogłyby dać rjalnych interesach Ameryki, lecz na ~y państ"'.a ~ojujące dowiedziały się, 
gwarancję przeciwko ponowiemu si~ te.m jedynie, że prawa Ameryki co 4 

• .Jak też bl1zknn może być cel pokoju, 
podobneĘo .zat~rgu .. Prezydent Wil- ra~ bardziej angażowane są przez do _którego tęskni z gorącem i wzra
son m~~J, lż Jest meco skr~powany ·ob1e strony woiujące. Dlatego też sta;ącem unragnieniem wielka ludz;-~ chw1h obecnej, ponjewaz mogłoby Ameryka musi poznać zamiary państw kość". „ .1... się .. wydawać~ iż krok ,jego został spo- woju.jąoyoh, ażeby przystosować d.o 2'~.nii~rn ima gfołda~h. 
woo.owany medawną ,propozycją· mo„ nich swe przyszłe stanowisko. Ani . HAGA, 2:: XH.-Paniki~ jaką nie· 
carst~ cept~alnych. ·yv rzeczywistości propozycja niemiecka. ani przemó· p:necka J?rupllzycja pokoiowa wywu
krok Jego me ma z mą Mdnego związ- wienia Lloyda. George~a nie są brane :łała na w alłstreet, nie można nawet 

porównać z paniką w Japon)l We· 
dług doniesień angielskieh giełdf} w 
Tokio musiano nawet zamknąć zu. 
pełn.ie na przeciąg .kilku dni.. 

NOWY-JOR~ 22.Ut. Giełda była 
dziś pod wrateniem ini~jaty~ pre
zydenta Wilsona. Masami oflarowy„ 
wano na sprzedaż, zwłaszcza a.koje 
przedsiębiorstw przamyshi ~jen
nego. 
Stanowisko łliemiec wobec 

odpowiedzi koalicji. 
BERLIN, 22.XIL - „Deutsche 

Kurrier" dowiaduje ~ ~ .komiaja 
budżetowa. parlamentu niemieckiego 
prawdopodobnie zbiene si~ w dniu 
81-ym stycznia. Istnie.ja p:rzypwmoze.-: 
nie, iż rząd w tym czasie b~dzia jut 
mógł Ud2iielió komisji bliższych. wia· 
domości otl do stan-0w:iska, jakie rząd 
Rzeszy zajmie woboo odpowiedzi 
koalicji na propoey@}e pokojowe nie„ 
mieckie. 

W edłng obiegających :pogłosek 
parlament bl}dzie zwołany :na drugą 
połom~ stycznia, o He szczególniejsze 
okoliczności nie nakatą przyspiesza.. 
nie. tego terminu. 

Powrót ambasadora 
Gerarda. 

BERLIN, 22.12. W czomjszym po„ 
eiągiem wieczornym z Warnemuende 
przybył ambasador amerykański Ge· 
rard z żoną w powrocie z urlop~ 
który przepądzll w Stana-Ob Zjedoo· 
el'ionych. 

Odpowied* koalicji na PPOPO• 
.zycję niem1ecką„ 

ZURICĘ 22.XII. .Neue Zuriehe1 
Ztg."' donosi z Hagi: Jakkolwiek treśó 
odpowiedzi ententy trzymana .jest 
w tajemnicy, to Jednak dowiedziano 
się, że brzmienie jej nie b~dzie wręcz 
odmowne, lecs nie będzie przeciwne 
ujawnieniu przez Niemcy warunków 
pokojowych. 
Baron Burian ministrem 

finans6w. 
WIEDEŃ, 28.XII. - U~clowB 

„ Wiener Ztg." podaje reskrypt ce· 
sarski do księcia Hohenlohe, barona 
Buriana oraz hF. Czeruina. 

Miejs@e ks. HohenlohSp który U• 
stępuje ze stanowiska ministra finan
sów, zajmie baron Burian, dotyohcza„ 
sowy minister spraw zagranicznych, 
który za swoje zasługi otrzymał spe
cjalne podziekowa.nie cesarskie. Bar. 
Burianowi wręczono brylanty do 
krzyża św. Jerzego orderu św. Ste~ 
1ana. Hr. Czernin otrzymał nomi
nacj~ na ministra spraw zagranicz. 
nych i j ednoeześnie przewodnictwo 
we wspólnej radzie ministrów. 
Dni Trepowa są policzone. 

S110KHOLM, ~2.12. ~Riecz" dono
si", że w kołach dobrze powiadomio
nych· zapewniają o ryehłych zmianach 
na stanowiskach naczelnych wrzą
dzie rosyjskim. 

Wedłuo- ogólnego przekCtnania dnj 
obecnego prezesa rady mii:ist~ó~ 
Tr~powa są policzone. WymiemaJą 
rozmaite osobistości ma.jąoe zają0 jego 
stanowisko. . 
Sazonow ponownie mini-

strem. , 
BERN, 22.12. Paryski „Temps 

dowiaduje si~ z Petersburga, że były 
minister śpraw zewnQtt.'mtyeh, Sazo
now powołany został p'tZeZ ce~a~z~ 
do rosyjskiej głównej kwatery I JUZ 
udał Bit} w drogę. . 

Według ogólnego pr~ekonama pu· 
wołanie to Jest w związku z ka~
panJą, jaką wyto02iODO obecnemu m1~ 
nistrowi spraw zewnętrznych Pokrow-
skiemu 

Pod silnym naciskiem ambasa· 
dora, angielskiego .Buchanan~ stan.~· 
wisko ministra spraw zewn12t:rznyu.n 
ma objąć ponownie Sazonow. 
Zmiany w dowódd•ie fran;i: 

ouskiem. 
. ZURLCH, 22.~I.-„Z1:1erieher x:~ . 
gesanzeiger" dowiaduje s1~ ze żtó . 
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• 
Tylkn dla dorosłych · 

· W rolach glOwnycill Pol• ·Negri, Miłe nara, Jialina BruezOwna1 Rafaela .Bońosa, IOłlef 
W119rzyn, Kazimierz Junosza-8tępoJVski, ._Wl, Grabowski i in. Obraz osnuty na tle życia Warszawy.-.-

czasie d~m~nstrowanla obraz6w i podc-zas antrakt6w koncertował . 
. b~dz1e t.ódzka Orkiestra Symfoniczna w pełnym składzie. 

Początek O, godz,' a, s„ 7, 9. ' 

• • • • • • • •• • .. dobrze poinformowaneg~, ' ee dotyob„ 
czasowy naozelny wódZi francuski na. 
froncie Sommy, gen, Foohe, opuści 
wkró.tce zajm~nivane stanowisko i o• 
bejmie dowództwo nad armją w Wo
_ gezach. .Naczelnym. wodzęm trzecie.1 
grupy wojsk francuskfoh~ zajmującej 
st~nowisko od Renu a!t po Sommę, 
mianowany został gen. d'e Castelnau. 

we przedsławJanfa , pOosynlł pułk~ Przemyśla do Przeszowy" komcidJa w 2 iktach 
Sikorski . w. g ... ·enera. łne_ m_gube. rna.to .. r- prozą Warszawa 1917; b) Aleks. hr. Fredro 
stwie wa:rs~awskiem i w tazlo przy- „~wiecib z;asht*. Jedni til'!!Da. Wl!ł~Uwi 1917. 
gotowawo~e.j. werbunku centrala wer... Z. Zyciorysy .. C,::ez1r1 ł.ągltwsld, .• Aedn•\ 

ZW'oh:ltęntą od te;Q prupin lilOił ')f! na 
pochni\ pfQl!bl( tJlkt> · wtettJ ud;ięl~ Jo.ialł 
przedslf}blorstwo tno:tf! pized.łoeyć niodawno oo 
zest1twiony bllana. ·· · 

b k .Aitv.r Zamo111kl 1600 - 18f.IJ.. W•nnwa 1917. 
un owa . nie b~d~ię . powołtt.na, do 3. Bib1Joteczka nkolna. Iunac1 Kr-.slc1tł „Mo· 

ł 4. 
StptiOWPlet do § 2 ooowłąitml! łll do :cglÓ~ 

s;r:Qpla :rdvn~lat t to pr1eP,p!9'blmtw-.. t'Wre>. Qą»· 
1'.04Ql cz~sowo zawllł11tł1, loai był7 CQJUW, Qi· 
:najmniej do wybuchu wojny. W ogłos;acniu na· 
lot1 podae SAQW(ltłJ. .dla 1•kłoh pned1.1łtbtmtwo 
H'łllielło OIJDDOliili„ Jakotu powod1. Pl'IHÓ!a• 
dni a.co podj,ciu ~• DQWO e'yp.noioi. .Rchrniv 
Hltty dołlJ!ioqć tprawQaldinl111 z ~beO!!)tge 11ta.ą~ 
ma.Je,,tfcowe.go prze.dsl~blQrstw._. 

bytu. Stanie siQ to dopiero. po· de„ nacheiinaehia•. D::i utytku s1&liół cpracował Wło.
oyzji Bady Stanu at do tego momen~ . dzhnhu~ Oałeekt. W•r•~an 1916. 
tu Departament Wt>Jskowy pozostać 4~ Dr. fit Shtnisław Kw-asieborąki „ez~o-
ma w Piotrkowie. obQwa sia l!;oi:ifolioraoji B~r111doi ,„ Zi '1 UutJtraol•• 

O mi, portrQt~mi i 3 mi\lplu1.ml. Wanallwł 191'1; KoaHoja musi wytę.ty6 siły. 
I KOPENHAGA, 22.xu. -- PJsma 
.;rosyiskie dont>szą, $e · prezes mini
strów rosyjaki~h Trepa·w otr.zymał od 
Lloyd G_eorge'"' t~legl'am, w którym 
Lloyd Geoige wyka1'uje kąniecznośG 
~wzmocnienią 2iwh~~ku angielsko-ro· 
1syjskiego, a ~ara!liem wypówiadą. zda
Inte, tę koalicja n:rusi obecmię wyt~
ży4 wszystkie siły w walce i tizyć 
:wszelkich środkó!f dla oaiągni(3eią. o ... 
·statecznego zwycięstwa. 

o do Legjonów, to zacznie al~ nut kst~g w. Jattowlcklogo. 
w najbll~szyoh dniach pr~ehmtałce~ 5. Edmud Jeziereki .Tar;ow1Óa11, <'powł•46 
nie ioh do wa~nej roll hdr pr:?ly- hfs~orycznę, ; 'l·ma :pgdr~tami, Warenwll 191'1; 
szłe) armji polslde.j •. Sprawa ta.-jałc nakł. ksif}g. w. Jakowlckl~go. 

GrecJI. 
Poło.tenie wikła się„ 

:ROTTERDAM. 22.12. Biuro Reu
tera donosi z Aten: 

i hme ąpr~nvy organizaeyJno·woiiiiko„ 
we .-.. ~odlega6 bE4d.~io wpro!łt bryg, 
St. hr. Szeptyckiemu: 

Fo.rmafnie Leg)onr ·.Polskie do„ 
pie:ro !H. kilka tygodni odda.na h~dl\ 
wojsku polskiemu. Szybszemtt zre;. 
a.UzowaJJiu tai sprawy staJĄ na prze„ 
szh:odzie konieczne formaino~Oi, któ„ 
re Zł\łatwfone być muszą pHez mt ... 
1.1isterja patlstw spr~YDllQJ.'~OJlJOh~ -

Z . piśmiennictwa, · Według ogólnie pan-uiąoego po„ 
glądu, koła dyplomatyoznię nł~ UWa. RetłakoJa etr:symała następuią.:;~ k§iąi1idt i 
żają bynajmniej pi-zy}~cią. ()f.'tatniego \;t6rych szczegółowe sprawozdanie pomfdcimy 
ultima.tum lrna.lioji puez :rząd grecki w najbli:tszym czasie: 
za wyjaśnienie sytuacji. Pr~eoiwnia Wyda"wolotwa lual9garpi OehttbtUlfJ "Wolfłf'~ 

b ł · 1 b 1. Stanisława Kutr1'1bY .H~11to:rja u.rat«r~ 
nąwet o ecne po o~enie .. 6SllOZ& ar- Po.taki w ~1r11ie pQ rozbtorach• iwów l~l7, NM-
dzłej wikła siQ wobeo stanowiska, kładem Ksfęga~nl Polskiej B. Poła.u\eckicgo. Wa~ 
zajętego pr~ez l'Z&\d ·greoki. ttJa,wi\: OebętbJ:1~r i Wolff. 

LONDYN 22.12. Biuro Reutera. 2, Wydawnictwo Ol;iywatetskiego Komitetu 

dowiaduje się, i~ spodziewane~ jest~ ~:::l~!~j~a~t?'i~•t b:dQ:i~·t~~:.;t" ·::;r11~ 
że w dniu d~lęiaJliZYlXL rządowi gl'eo... arcb, ~ugen!ust Fassbender, tłóm. lnżynier Igna
okiemu zosta.nie wi:-~czona. nota kQ~„ oy MQµ11ącll,e l dr. UL ·Antoni DaQy~?i. Kral;ów 
li~ji do Greo,i, Ni en.i~· 1eezcze pewno„ 1916 o. OQpethąer l Spółka.. . · 
Ś.Ci c~y b~dzl~ ona 2lt\Wiera,ła jakiś 3~ ~ykłady powszoc~ti.s unlwersyt. Ja~ 
· , .: ., . . ki 1.; l' · • · _ głellonsktego .2! cyklu „O Plłn•twl~·. o~f. Ot. Ml· 
termm. Główne Wf,l.run ~Qa iem ma chat · Siedlecki "Państwa Zwierz~~o•. Kraków 
1l1 b~G lHtstępuj.ąoe: Za.poblag~nie ~e- 1916, n~ltłAdtu~. ~~te; na1ni G 011~,rttlmora ~ &~., 
bramom l'e:?Jel'Wlstów w StareJ Mace„ Warsz.iwa G. Otlhei h:Qar i Wąlff, . . 
donji rozciągni~oie kontroli nad PO" 4, Ks. J~n 

11
Simige1sld. "Mon.1na ł $po" 

c~t~. 'drogami ~e1aznemi, wypU!!lliCZ?· foo111n1& r9la rodi1ny Gebethner i Wolff, WIJtłlł.Vłl 
.• -i · 1 .AA t . h ve~u- 1917. ~ . . . , 

nie. nł\ WO Mi~n;r a;rąSąi QWł\DYO. · " 5. ZofJa pt Nałkowska, .'falemn!e.e Jcrwi111• 

2iebstóW, Qri\Z pl'Z.6p1'0Wł\0Hllle el~qz„ Nald. autod:!l. S\ład w księgami Gebethllora t 
twa w sprawJe rozruchów w dnrn 1 Wolffą. Wąrsz11w1: 1917, . . . . . . . 
i 2 grudnia priez komisję Jnlęsianą. ~· Włodzh:~lerz Porz_yńskl „Wróg wojny• po• 
, GENEWA ~2,l2. 11'.Echo de Pa- wle~o, Dt.kł. Qobtthaora 1 v:~lffłlJ ~1rs~n11. 

j " donasi· · ' · · Wyąaw11Mn .Kst~qłlrnl I..11dw1\ll Ji't!lllil:'lfi .,. 
t li' . · • . j J.. . d Lodzi , · , 

. . . Wia:.domośo ~ ~!11'.·.zymywane 0 1. .Pedr@f)~nt~ naut. pnyrotł-'lClJclt dla 
Inlku dm Z Salonik I;!. ~o.ał"Q.gu,jąee •zl:ól elmel)taroych", opra.Qcrwan7 · prięz. Helen!} 
na wiarę, głos~~' ta r~ąd ąt.e:ó.ałd, (h J,J1ąutr·C/.pp!i!11b~hn~wą. kand,, ntv,\ pn7rodo. 
raz sztab gf)n~ral:r:t;r 'f)J."OWadZ0r dalej Zesz:yt pierwszy, ZoolQQla. .NaU ksi~'1· t,,. Fisze· 

pr~ygotowania .· pr~ecl~ko l~pal!01ł. 6 8 w tod?Jt, 1''6· . . . Iii . 

baterji 1a„~j dywi~ll. Zllfl.ldu1ąeyeh . 2~ Stan łlław J •• 9oografJa pOCJ!l~Owt. ~ 
. · · · ~ Eubni pr,,...niesiono pybn:m1.oh t od11owleduaoll. Na'kł. kll"I· Li. Fisie 

aH~ zazwyeza1 w . ·""· .. ~... · · · ta w t,odzi. 1916. 
})Odobno do Ąte:n. _ • 3, „Gramatyka )a~ińat~·· „lt7molt9ja i 
Pr~ęds;tQwiciełe r~ądu We!illlU!!ll sl:ła(inia•. Toeiria i llWICJ;6!11a uło~,~ Wł. K'.O· 

. - . zelOS8 ~gW~ki, dyuktor k~liskiłll lbkOłJ liąud\OWfłl1 llakł~ 
· · ' . . ~sl~g. I... Fi1tzim1 ."lłf Mdzl 1916. 

GENE WA, 2~.12.. Pa~yskt „Ma.„ 4, Eibtiot~c~k• R1tmie~li!łi'.11a . na\ł•tiom 
lin" donosi, te posfowię greccy, 1dó· lsifg1m~i L,udwi.h Fjsz.~ra W l.1?11!1!. złotona Il 
-rzy świ&to :gfożyli swoje urz~dy, U- następujących tomikówt . 

w"ierzyt~lnfenl b~dą 1ako agenci r2ią" prac:~J~~: 7:~W~~d~!~~w:llo~et:~~~~ow~ti 
du Ventzelosa. dyl'. Sr. eu~tawiozi prof. E. Wyrobek, 21 23 q„ 

__.... cinam1 w tekśoi~ 
b) TomUc· It .Sl1uum:. praktypzQe wiadomo

iial dla µrMownlków zawQdU ślusars}tlogo" · ciprll• WoJsko ·pol&kie1111 cował Władyidaw .C:hJ1Jtaw1oz, ze U>'l r7Qit1amt w 

· W Głosie Stolicy" organie L. 
P. P. czytamy między innemi: ·_n Wo
bec oczeklwanej w tym.czasowe} Uaw 
dzie Stanu decyzji w sprawie wer„ 
bunku, e~ynione JH\ obecnie przygo· 
towania do Ul'lJOhomienia aparatu 
wHbunkowego. Obecne kroki przy-

otowawcze zmi~rzają do zorgan!~m· 
~„·ania doskonałego całej mac.hmy, 
by na dany od -reprezentir,}i n aro· 
ćlowei rozlrnz elrcja llH;głn p6jM 
sprawnie i bez zwło1rl. Nie inaczei 
foz oceninią sytuację władze otrnpa
cyjne. W tej mierze watnę i rzeezo ... 

tekścio. - ·. . .. 
Q.) TM'!ik III ttMura:ni, .praktycime władomo~ei 

dlil prao(;lwników uwodu murarskiego", oprapo
wął Mlec:zysław SrQQ~Jń1ild. Z e-t nninami W 
tekśoie. 

. d) Tomik lV „Cieśla, praktyczne wiadq
mośo! dl;t pn;icowuików uwi;du cl~i;leląkl~!fel1\ 9" 
pracowali B. Gustę,wiei 1 M Sroczy6ki. Z 201 
rycinami w tekśc'ti 

e) fonflc V „Malarz: (pokcstni~;,..,,..lti.kfernikl 
praktyczne wiadom.::>ści dla pracown'k6w :i:awo_dti 
pokos1nim:o - maiarsk ogo~ tlpraeowall. a . Gtt· 
stawio21 i M. Sroczynsk1. Z 26 rycmarm w 
tękśo a .. 

Wydawnictwa., !Csięg.'.\1!li fakow';ld~go w Wa· 
st:awie, Bi acka 23 

1. Biblj•Y eJ1ka. 1ea1' a na, m1klad~rn k1> ę~! 
W. Jakowickiego ai Al~ksan1\:l ru FrnJ.1 v , ~ 

-
Rozporząl11uie policyjne 

~oJyox~ce zgłaslll:anł• do rejestru 
&ałO'\lllflll'IQlllUl:'lfH\, . 

§ ts. 
W priJs%łołot wlru:~r. 111~ z1lw16, odpow~

nio do § 2 pr:z11d9l1t\ilor11twa t!lOWO :załotOJłt, 
rQdH.hl Ollw:\HIOPego w ł ··1. „ JHtllOill\tu 2 tJ· 
godni od gtwerot• otltm wpłHPł3 Ich do •· 
jestru. stowar;r;71Hń. 

ł Q. 
o wsiolkl~ł\ itm,XJ,1!@ iuM'Job. w puu~ 

WJmltPiQpJoh w § 3, 01f. l 11l1Q' 11'ffł14ol\lć 
Na mocy § 1 rozpo~ąd.ienll!! pana naoctlue- P.rezydjum Pollcll w ciągu 2 tygodni od ich 

go Wodza na Waohodaio 11 dnia 22 maroa 1915 r. wprawadzcnJa. lub Je.tell '9glllag1ją HtęitrU." 
w poł~czen1v. • ł 1 rcz.pQfad~cuda Plłf.\a Gem~· n111, - w ełąg11 2 tygodni od Htwłefdz~ tych 
l'Jł·Gttberl.'l.11tPl'1- W1mawł~ieg_o łli tlni1 ą Wl'łlUh a-.m!ąa- pO§fgQQWiQPfłi litvidaQji. rozwiyantu i 
nla 1915 t', dot.Jczt\Qe;9 .J:10lh;i;y:l~ol włą~•y po· &głp1,11:eniu, upadlo~ pFRdsie.blorstwa Balety u-
wiatow1® urządów pe>llt>li. wydał~ w poro:im• d ć 
'raieniu z panem gubernatorem wojenu;ym w ~lel„ tyobmlast zawia omi . W :razie likwidaoJ, nal~y 
~Ił cltą. m1.ast1 J,.t:adit ł tlll:\ DPwłat4w ~tcm11Jdch P"łd!\ó imłQxu• 1 PłJ'Włllla ałt;clą l ~ u„ 
1ćduięgQ l bruilńąkiego, JQ.1- równię; dl~ pitcll~„ in!eszk~nią likwidatorów. 
galąoej ;niemieckiej admiµistraoji części powiatu § 1. 
ł!lsld•go J:iattfpttjl\CO fQłPOHl\ÓHr\l• połieJin!a: Pnedslęl>l'łratwq. rod1~~ 'Wf!PltnłQQ01t w, · 

ł :l. § 1 winny ooroozni& składać Pre21ydium Potle}t 
łamto!ł\Oł 'w zigrządzie administracyjnym sprawozdasia rachunkowe za iok ~bie~ wru 

ł64~kie;o Pre~t<Uum . Policji: ir; k>lllll.JM•tn 1 M®unldom ą11k6W i ltnt l to w-~ 
I. Towa:rintwa Wzajemnego Kredytu, t1110\inłe po :aatwierdunlu Pl'D» ogdlfte agroml-
JL Zaldad7 dla drobnego kr&dytu, Jako to: dzenie, najpóźnicJ Jednak w '4 miesiące po u· 
•) Stowar·111•zyn\1 poty~QWl!ł b1mtdlł1łow... 11łtwltt rokll ol:inclnui~O'łlłłl!lt.. · ftówncozośnle n1 • 

TcwłQ'i;y•twa kreoytowe lv.l:I ToT1arią1tłW• PO"' le.ty podać! 
t7Qikowoł a) ilość członków, którzy w ubiegłym rollt$ . 

b) StOW&nf1JZenł11. pQj7Hkowe udd~łowe. 'llłt~iU hb WJSt,pUł. Jako hi ilu OłłoJlk6v u„ 
Tow1m1tw& potyc~kowo·ci11zcz~dnodetowe lub o;;yłQ przeti!U~błQr~two w ko\l.au.. rotu gbt1ohq.. 
Towal'zystwa po~7cz\Qwe, · kowego, 

Q) waielJdo lpne Towzrzystwa lmidłtQWł, b) prlłJ ptDd1ił~iQfftwm 1our1tnłc1oną Pł"' 
lU.. łtQ*ar147szel\la (kooperatJWJ) · kupna ręką ogólllą sum~ o )aką zwłększyt si~ 111~ 

i sprzedaty oraz stowarzys;enia wytwórczę. imnictJrz1łJ w ubie11\Jl'U roku. obraQlJum:oWJIP 
IV. Stowar~szcniJą, spojywcze · JJlaJątek · priedsl~bicustwa. Jako ttt~ por~'i 

wJn01 flię zsłosi4 do ł1 st1aJ11ła 191~ r. do nt• ezło..U4w. . 
tel .1u>dpłsane€IO prez1dJum f'e>lłrul W Qctll\ WPh!ilto Q) Wftsłlm4~ iJC>l'ęki, ,l'!ll którą OQ,QV(ladł\jł:, 
'11. ich d!l il\\łoionegt przez one rejestru sto~ wsp6tnie wszyscy o!lonkowle w k04ou. _149ku. 
wu.ąyszeń. \ . ' § . a. • 

' Zg.łoszen. ie ma być uez7nione płśmlftlllli~ w••. Jnttin'M-J& vdzJ~ł11- vu ._ poHJ łł 11. W1111~ cd~ltowl• iaNł\Qu I lłkwlda~ 
ł winni składa& tsa pidmło 9fłłeueąła ł •awłado~ 

§ 2• młonią, fltOlłQWni~ dQ § 1-3, S-7, 
1. Przy zgło1ientv natety poqd: W npadboh. dl:ltJt'l!t!\fł1ał § 4 winni skłl-
a) nazwę. sh,dzibę i rgd,nl pnodti"\\ior• dać ~Aw\ądom.lenia ćzłoqlcowle o~tatn.ieQO zp.rzł\-

shta. du pn:edsłęblorstwa. Jezell n!ekt6l'ZJ ozłoni:owł~ 
\l). date ustawr. uatąpm. to pC1io;1taU. wirinl 1ddad_a<i- wspó lnle :ca. 
o) dzień zątwieJ'flzenla ustąWJ, )lł)t> hi władomh11:1Ją, O ll~ Ju~ woal~ nłoma członków 

wtad&ę, tióra. Ullt,wę i:atwlerdzila, Clf!.tiltJ.lleQlł ?.<ari!\du. ...... to abcwiązek składanł11 
d) dzlęń ołwarolł pnedsiębiorstwa, uwla:domlań cła.ty wspólnie na obecnych !es~.-

. O) prz7 pnodslęblorstwach ufl~ł~lęllJcb. "'" o~' pidonllł.Q\l ostatuieJ rądy ~ąfh;o~ięJ \)tzcd,· 
sol!&Sd poszoiteQ~lnyQll udilałów, Jakotei ll)a\;ą7„ s!~lllon,tv(a.. 
malnt łlQśó '"'hi1&łów, kt6tt }eden· oslqnek mote 
pQ~lat;Jać. 

f) rodiaJ poręki: pr~ ovr1m\ę.a1oqlłJ p1rteifł 
WJ•o.kojó pOł'f!lił katdeg,o członka. , 

· g) imiona, nazwłaka, ialc,ola l mlój11tła U" 
ł\'litszht)ia członków ~llftl\du, . 

h) w Jakiej forrnfe ~odaj~ s\~ ogłosz~pia przod· 
•ię}łlorctw.. l Otl!lli I est Q\'J,fłPIHOJUt ~- fll!IWlo.a 
p~f!QJąg czasu, · 
· k} rQk: obra.(lhun't~wy, 

1) · ewenlualn• p:nepil!ly usta~ł doifOZl\C!S 
fCll'ł'!'łJ, w jakłel gi11rzą,d pQdaJt do· Willdom1:16ot 
swoi 1{ ~ohwał7 i podpjsuji;> w. )mi911iu.. pr~odąl~'I 
bl,Ol'Stwa, . . . 

m.) eiy i w Jakie! wysokoi§cl udz1e1oną była 
pnodatt~loratwn po:lyczb c rosyisłllła! laa7 
pilństwa, , 
„ 2.' Do xgłos•enia aude~r · dał'ę• 
02yó1 

a) l egiempl"rz ~a1.w'erdzonej ustaw7. 
b) trzy ostatnie zatwierdzone sprawol'!danh 

rQ~zi·ui wra;i; lll biluuu1m i t'lłllhttP'kiflm ttnkćw 
i strat. 

Dalej nale~y podać i1ośc t}Jlonk6w . 

~ .S~ęwany~if>Oi•, kł6re 11tos0:wole1 do m:::i" 
jego obwieaz-0r:enia Jut s 1ę r:arncld:>waly, muszą 
się teraz zgłosić powiómie · fr<;( powlóroem 
iglcnenlu r,a.le1y nadmien'ć o pierwsw11 

§ 3 
Przedslębicestwa todnju wym"eoioneg::i w 

~ i winny złof.yc Pn:zyd Uró .f\li,11\: i di> 15 lu'o· 
go 1917 r. tiilans, zatw·~,,rciąy puer. or.ólne 
7<fl~<;111n1chen·ll wrai? z r~::h1u1!d~m ':Vsk6w i :>lr<it 
!<L'ilug stc;r.u "'J di1.,.n 1 'lfyG~nia 1917 r fi 1\e 
nie i;;a Pl1t:"n~ni;; .zwo\nior,ę l,ló lqp W po· 
szć«i16lr.iyc·n w ?tiiJdk<tilh 

§ 9, 
C;łQntąwit H\'llll;di.t,_ li\:wiclato.f",Q' l J111,. wyp,, 

dek § 4 członkowie byłego zarządu lub rady nad
:.;oroieJ, Jd6fZ:f nle wypolnia)I\ obGWh\•Uw, ~ła -
~ąoych na nich . na mocy niniejszego r(lri:perzątł~ę_ · 
nia, lub w zawladomienłech podaJI\ śvład,omte 
ląl> l„lr.k01Wślnlę nltprl\wdzlwt ~AQo., podlegaf~ 
karze wł91fflnia. do 2 lat lub grzwynom· do 5000 
rubli IJl.\bo jednej z tych kar. 

. . 
. I<:ttdy, ~to ąlilQ'flQtbll, it ml\ w ten) i:Q\e'ITOf 

uiaHdntoay. ma_ ,d.Qstęll do WY~aiii ~tPWł.riysz~n 
i qo zalozon1ch stosowTile do § Ą ust. 2 i § 'I 
dokumept&w i ~awiadomłenidń. 

L6<li, d 12 grudgJ~ 1916 r. 

CtJ1r1\o-Niomleo\I Pt'ezytłont . Pollajl 
Loehrs. 

Obwieszczenie. 
. ' . .. l Dla ;lrywatn&} korespondono.li pQ~ztowe 

pomi~1.by Gen~rał Qubernatorstwl)m Witrsli\Wi>f!:i~tri 
i C i K. Woieonflm Generał Ouh!'lrpatorstwem 
tubęlskiem, :oastępri'ę pomiędzy Geperal Gnber• 
patc;rstwem Wąrszawsklem i Anstro-:-Wegt'amt Jak' 
p6wnl~t pc:.międi:y Nieme ami i C. l K Wo! ennem 
Genf!'al Cubąrnatorstwern Lubeh;klem odtad d:i· 
pu11~cz~n:Y }est - \ecJ µaj~ród tylko ll!I. kartacP. 
pocztowy:h - jęty~ polski, 

t.ćd.t1 d11ii'; 6 rrrudni~ 1916 r. 

Casarsb-Niem;4eld Prezydent Potieji 

pod. Lc:H~hr~„· 



Rozporząazłnie Policyjne 
dotyczące handlu ulicznego. 

owoce. płeC2JWo i wyroby eukiero.leze, lody 
woda sodowa,. piwo, alkoholowe napoje wszelkiego 
rodzaju. ;ileko, ser i t. p. 

a zwłaszcza zgniłymi i zanieczyszczonymi owo• 
cami i Jarzynami jest wzbroniono. 

§ 4. 
OBWIESZCZENIE. 

Na mooy § 1 rozpor~Dia z dcla 22 
. :tiarca 1915 r. w poląozenitt z rozporządzeniem 

ar, dnia 8 wn:eśnia 1915 r. wydaję w pOrO'Zumie~ 
G].u. :z panem gubernatorem wojennym .dla mia• 
·rta Lodzi, Zgierza i Tomaszowa następująceroz
;orządzenie policyjne! 

Wystawianie na sprzedu i handel dozwolo
ny jest tylko cygarami. papierosami monopolo.
wymi w zamkoi~tych paczkach. świeżymi owoea· 
mi, następnie czekoladą i cukierkami (karmelka· 
mi) w opakowanianh na sposób fabryczny. 

2) gałgany, 11.ŹJWana odzJeż, bielizna, pie-
rzyny i pościel; . 

3) złoto i towary srebrne i zegarki kieszon
kowe, klejnoty, biźu.terja, okulary i instrumenty 
optyćzne; 

Handlarze u.Uczni winni słttohaó z4rządzeń 
policji" w celu. utrzymywania w porządk.11 rncb.tt 
ulicznego . 

Przepisy dotyczące spokolu świąte::mego 
watne są i dla handlu: ulicznego. 

§ 5. 
Wykroczenia. przeciwno niniejszemu .rozporzą

dzeniu karane będą grzywną do 5000 marek 
lub pozbawieniem wolności do 6 nllesięoy. Rów
nież i pozwo11Pie do wykonywania handlu ulicz· 
nego może bye cofnięte. 

Ze względu na mające się odbył w noey 
na 25.12 i na 1 17 nabożeństwa za zgoda. Pana 
gttbernatora wojskowogo ruch uliczny „· ncx:y 
z 24 na 25 grudn1a 1916 r. i w nocy z 31 
grudnia 1916 r. na 1 stycznia 1917 r. zosta» 
niniejszem przedłużony do 3 w nocy. .• 

' Hotele, szynkownie i restauracje w nocy z at. 
grudnia 1916 r. _na 1 stycznia 19;l1 r. do go(~', 
2-ej otwarte byc mogą. · · 

§ 1. 
Osoby, mające zamiar zajmować się ltan

filem ulicznym. winny mieć na to moje poz.wole
.nie. Wyłączone są od tego gazety: dla handlu 
przedmiotami targowymi przez osoby. które dam• 
towary wyrabiają lub nabywają. ważne są prze~ 
pisy targowe z dnia 21 listopada 1816 r. 

Pozwolenici dla Lodzi i Zgierza udzfata 
Cesarsko-Niemieckie Prezydium Policji dla Pa
bj~ic i Tomaszowa ·odnośne ll?'Zędy powiatowe. 
Swiadectwo zezwalające, czyli tak nazwane han
dlowe~ udzielonem zostaje za pewną opłatą na 
korzyść kąsy miejskie}, która to opłata ustana
wia się podług :regulaminu miejscowego; oprócz 
tego nalefy zapłaćić prawny podatek od han
dlu. patentowy. a dla ulicznego handlu dopiero-
sami monopolowymi - oddzielnie 5 marek za po
zwolenie. 

4) karty do gry; 
5) papiery państwow<e i wartościowe. losy 

loteryi ne, bilety nabywalne i udziałowe na pa= 
piezy wartościowe i losy loteryjne; 

6} ciala pirotoohniczne wszelkiego rodzaju; 
7) mydło; 

Przedmioty, których podług powyższych. 
przepisów nie wolno wystawiać na sprzedaż. 
podlegają ściągn:ęcitt stcsownie do § 36 rosyj· 
s\:iego prawa karnego. 

Ł6dź. 21 grudnia 1916 r. 

Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 

w zast.. 
Y„ Berrunllfłb:c 

przedmioty, mogące wzbudzić publiczne 
zgorszen;e tub uchybić moralności; 

9J towary wykluczone od hanpltt szczegół· 
nem rozporządzeniem. 

Zakazane jest również załatwianie fntereStt 
zamiany pieniędzy na publicznych droWich. uli· 
cach lub placach. 

§ 6. 
Niniejsze rozporządzenie otrzymuje moc obo

wiąruJącą z dniem 1 Stycznia 1917 r. Na bieżący 
rok etatowy winna być uiszczona połowa opłaty, 
należącej pcdłttg regulaminu miejscowego. 

L6dź, dnia 9 grudnia 1916 r. 

bwieszczenie 
W Tłuszczu otworzono 15-grudnia agent~ 

ppoztową, która zafatwia ruch pocztowo-telegra~ 
ficzny wojskowych władz zarządu wojskowego 
i cywi\aego oraz cztonk6w i urzędników tychże·. 
wreszcie prywatny ruch pocztowo -telegraficzny 
ludności w obrębie Generał-Gubernatorstwa War
szaws1dego. z obszarami Zwierzchniego Dowództwa Pozwolenie służy tylko na bieżący etatowy 

rok:o na który zostało wystawione; przy wyko· 
nywaniu ulicznej sprzedaży .należy }a mieć za
wsze przy sobie. 

Osobom z wstretnerni i zakaźnemi choroba
mi uliczną sprzad~ zajmować się nie wolno. 

Prezydium Policji zastrzega sobie wydanie 
w interesie publicznym dalszych ograniczeń 
handlu ttl;cznego: zwłaszcza handel a.liczny 
świeżymi owocami, w ćela. zwalczania chorób 
zakaźnych. w kBżdej chwili może być zabro
niony. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
Loehrs.. 

OBWIESZCZENIE. 

- na Wschodzie i Niemcami oraz prywatny ruch 
pocztowy z Austro-Węgrami, Bośnią, Hercegowi• 
na. z c. i k. wojennem Generał-Gubernatorstwem 
Lubelskiem, Białogrodem. Cetyni t\ i z Luksem· 
bttrgiem. § 3. 

Poczta :rozrachttnkowa: Warszawa 2. § 2. 
Od wystawiania ba sprzedaż i handlu ulicz· 

nego wykluczone sąt 

Artykuły fyWDościewe i spożywcze wysta· 
wiać woln6 na sp:rzedat tylko w c:zystych ko
szach, skrzyniach, lub podobnych schowaniach 
i muszą by9 tak pous~awlane i w ten sposób 
winno się z nimi obchodzić, ażeby wszelkie za• 
nieczyszczenie wyklttczonem było. Wystawianie 
na sprzedaż i handel zabrudzonymi towarami. 

Włościanin Szczepan N o w a k w Rydzyn~ 
'kach, gminy Gospodarz, został wybrany na soł • 
tysa tej wsi i przezemnie żatwierazony. 

l.óeź, 16 grudnia 1916 r. 

Warszawa. 15-go grudnia 1916 r. 

Cesarsko-Niemjeeki 
Zarząd Pocztowo-Telegraficzny 

1) artykuły żywnościowe i spożywcze wszel· 
kiego rodzaju, zwłaszcza świeże i wędzone mięso, 
wyroby mięsne, masło. tlu.szcze,. smalec, suszone 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
podp. Loehrs„ w Generał-Gubernatorstwie Warszawskiem 

łi 
TEATR POPULARNY (Konstantynowska 16)„ Zrzeszenie Arty~tów Polskich I 

W niedziel~, 24 gr1uh1ia ISS& r„ 
o godzinie 3 po po~. 

Gwia2da Syberji 
dti'am. llHl!ll'Od. w 4 akt. Star.żeńskiego. 

e godzinie 7 i pół wiec:z. 

TAMTEN 
d~ł w li akt„ Gab•,.veli Zapolskiiej. 

W poniedziałek, 25 grudnia· r„ b. We wtof"ek, d„ 26 grudnia HH6 r. 
o godzinie 3 po poi„ o godzinie 3 po poi. 

MSCICIEL Chata za wsią ~!t·ś:e~::i " Ili dramat w 3•d1 aktach J. Germena i .tam„ .J. Gal~iewieu:a ii NeUerowej. 
o godzinie 7 i pół wiec::i:. 0 god:i:inie 7 i peł. wiea:. 

Jak się śmieją i płaczą w Warszawie ZagrS!da Sobkowa 1s:J:~ wodewil w 8 obi'. c. Dani~iewskiego- w .l'J akt. ze śpiew. i łań. D.fotnh:kiego. 

Repertuar świąteczny. 111 

W środ~, d.. 21 grudnia 1916 r. 
o god::.dnie 3 po ti1oł. 

TAMTEN 
d•amat w s akt„ GabryeU Zapołsłdela 

o godzinie "I i pół wieic:u:. 

Zagroda Sobkowa 
s:d. \!~ulowa w S aldach Błotnh:l<iego• 

------------------------ Bilety do nabycia w kasie teatll'V od 'llO raao w dniu """2dowiska. litallllllll!lll!IRlll!Elllllllie_.lllllllllllllllliE!llilllimllml!l!llll!liilllllllmlllllll!llll!llmlallllllilll!lllllll!lflllB~3B!lllm!ll'!lllllElll!l!Bll!lmB\11!D:Blllll!llllllllllllllllillllllll!lllill!ll!llBlll!lllmlllllmlllllll!l'll~llll!llllllli .... lllE!ll~l!!llllllllilnlllllllll!!ill'll!llililll!!illillli!lllll!l!Bl!al!M!ll!'lllll!illlllllllllllllllmi!lllllll!lllllllilllllllllllllll'lilllllllllil!llilll!Di!lllllBm!llll!IL8 eatr s c AL Teatr i koncert„ Tańce i śpiewy. Humor i satyra 
li ~.J C Dziś, 8 m. 15 wlecz. sobota 23, niedziela 24, S • ł asz n asza ę i...uuŹ, egielniana 18. poniedziałek 25 i wtorek 26 b. m. 3-15 p. 8·15w. w1ą eczny program dostać można w sklepie tanich produktów, Piotrkowska 36J 

w podwórzu. Dziś sklep otwarty od 9-3. W sobot~ od 5-8 w~ 
Dyrekcja; ~UPERMAN. I. Powrót z jarmarku ~tev?~Ii ~0:1~c~n: Rybaków 
11~ DZIAŁ KONCERTOWY. Tance. Śpiewy. Monologi, Deklamacje. Fraszki. Satyra. Humor· 
Ceny biletów od 20 k. do l rb. Ceny biletów od 20 k. do I rb c ka -

a r 
I I wa 

z programem wyższych szkól real
nyeh i z prawami wstępu do wy~-

szyc:h żaklad6w naukowych, 
przyjmuje zapisy nowych kandydatów na drugia 
półrocze bieżącego roku szkolnego do dnia 8-go 
stycznia 1917 r~ Kanoelarja Szkoły otwarta codzien. 
nie od godz. 10 do 12. o 

imnazjum żeńskie 
i specjalna szkoła przygoto:wavcza Bla analfabetek ca 6 lał 

Marii -ltochsteinowej 
l.ódź11 Wólczańska 23. 

Zapjsy uczenie NADl~UGIE PÓŁRQCZE 1916[17 r. szk. 
codzirnnie od godz. 6 do 7 i pół. W klasach wstęp
:nych. prócz pro~ramu. nank?wego~ odbyw~ją si~ gry 
a zabawy pod kie:mnkiem prnrwszorzędneJ freblanki 

odarunk1 g 1azdko 
sprzedaz resztek z 40 ~2roc. taniej n. zw. 
Wełna z jedwabiem i flaneletki na b!u~ki od 1.50 do 
4 rb. Materjały wełniane i sukno na męskie i damskie 
kost.jumy i na palta od :rb. 8 do 20 rb. Balowe i żałob
!'e i ró~~e. b~wełniane .towary i materjały na fartuchy 
1 chust1n l g1etry. .. Stała oena. 
.~~gaeinJana 43 w podw. 4 dom od Piotrkowskiej. 

Od 3 do 4 i pół zamknięte. 

SZ rk ' Przejazd 42144 ===== polecaią wagonowo ~ ze skł'adu ===== 
t, ips, a ..c dyplomem Cesarskiej Aka~ 

demji medycznej w PiotrogroA 
dzie, praktykująca 20 lat. przyj
mu ie. Piotrkowska 182 w pod w. -

tekturę smołowcową, masę sklejną oraz 
materjały opałowe. 

LASKO SKI & ROSENBAU 
ł..ódź11 ul. Dzielna .N§ 28. 

Przedstawicielstwo Główne Ajentura Warszawskiego 
Tow. 11PrzezomcftH Towarzystwa Ubezpieczeń 

w Warszawie. od og ~ia. 
Ubezpieczenia na życie i od Ubezpieczenia od ognia 

I wypad.ko w. ruchomości 1 nieruchomooci. I 
Biuro otwarte od 9 do 1 i od 3 do 6. I 

I 
Potrzebni zdolni akwizytorzy 

na Łódź, Tomaszów, Pabjanice, Zgierz i okolice. 

Piotrkowska 145 w podwórza 
Tania sprzedaż cygar, tytuni i papierosów monopolowyoh, 
z rabatem. S Nowiński, Piotrkowska 145, w podw. 

Uajkoraystniejsza gwiaadkal li'iękne n kortowe spodnie 4: rub., spodnie 
z .Amerykańskiej skóry• które moz· 
na nosić 5 lat. Res5tki, plusze, kor• 
ty na nbranta tanio, ul. Piotrkow
ska 145 ID- 34-. 4 
Dowidł'a sliwu::ow0, Ja. b U: o we r w najlepszych g&tunkac~ dostać 
w mleczarni. Pańska 39, (Ziet. Rynek) 

P racowRi& kwiatów sztuc~nych i 
kostjumów (z bibułki i maskara• 

dowych) E. Koziołkiewiezowej Plo~r· 
kowska 82. m. 18. Oeny przystępne. 

T anio przerabia., nicuje, odśwież 'I 
reparuj.e czyśGl, pierze chemicz „ 

nie i farbuje garderobę męską. Sor· 
towni a. Ohrześctańska Piotrkowska. 174 

Wyzeł zginą! 16112 m. Brązowy 
z białeml łatami z krótkim 

ogonem, z skórzaną obrączką na. 
szyi. Nazywa Silł Tel de oddania~ św. 
Benedykta M .2tt 
":Wa przyzwoltym wynagroaze)liem 
• poszukuję domnJw ogrzanym po4 

koju w centrum miasta, gdzie mop;ła
hyni się ćwiczyć na pianinie codzien„ 

1l nie międ:lly godliS. 2 a 4, adresy skła„ a g\OiallPJ'at.Qf Jlkuszerlrn .Marja .Kubicka, przyj- dae w a.dminlsŁraojl pisma.. ~ J\"• · mnie. Piotrkowska 197 m. 8. 8 7a~nał dowód .N! lól577 Oddziału za 2 ruble 70 kop. ~ l!OM~erg zgubHą p~zport • i Łódzkiego Warszawskiego Ak-
snknie KORTOWE ostatniej mody F~"°'"" mem1ecki ":ydany w Łodzr. eyjnego Towarz;rstwa Pożyczkowego KLOSZOWE, Od 4 rubli suknie 2i ma- or~ep~any u~ywane, skupuje, Ro· Zachodnia J\'! 31. 3 terjału BOSTONU i różne BLUZKI . .kI~Kl F!'a.neis7.kańska 29 d. Mar- "":§'gubiono t Geverberolle) .wydaną za 
i FARTUCHY poleca: RAŃSKA 39. J::aawii:".'."ie::'.ki~~~~--------- 4L N? 5700, na imię Icka. Poper od-(Zial. Ryn.). Uwaga: Kupujący z pro-' orsety poleca. znana. pracownia. nteM proszę na. uL Konstantynow„ wincji pow. nadsyłać miarrrę. 1 „Renoma"'. ul1ca Główna l7 s,~k;;.::l:..,;N~'~46;;;,;·;_. ____ ~~~~~ 

JUi)irnna "11How,.,1;:a zguuHa pasz- ~N aginął pa.szpor~ niein~ec.1r1 wyda• 
nort niemieeki wydanv w Ł,-,c!zl. ttlim ny z Pabjanio na 1m1ę Walente~ 

OGLOSZEMIA DROSil<IE: Mente z !1-cu ou1rn1sprzeaam oraz ~o Małeekierro 
tramenty GUnskiego, poleca ma<;zymi. Piotrkowska 18!ł·9. paszport niemiec!d wyda-skład fabryczny. Łódż ulica ~~yprawiam s.runn, zaJęcztj l u:ró- y z Pabja.nic na imię Ja.na Mikoła.jewska N 3!1 - O VfR!l licM Przedzialnfana :n m. 20. Franczaka. 

~c:c·=-~.:.".:.·.c.:~~~~~~~!!!!!!!!!!~-~~~!'.'!!!"!"'!!'!!!~~~~~~~~~~~~~~'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!'!!!!!!!!!!!'!!!!!'!'!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!~!!!!!!!!'!'!!~ ;~~·i"ti'c::;u.1~~H.:n<"a11!a ~yinosi: 

W Łodzi roczJ:lie - irb„ o„ p0łr. - rb. 3 1 kwart. - rab. ł„50 
. miesięcz - kop. iiO. ' 

Za odnoszenie do doam dopic..ca się miesięcznie kop. 20. 
na prowincji (z przesył!::ą. pocztową) rocznie rb„ a .Go, 

półr.-rl!J„ 4„30~ 1-:wart.-rb„ 2.151 miei:L-kop. 15„ 

~agra.nicą: w Nie~ezeęh rocznie-mk. 24~ pólr.-mk„ U?1 11:wart.~·m~r„ 6 1 mies.~mk. ~. 
V' A ., .nustr)l: .. rocznie~··kor„ ~O, półr.-kop„ li5 kwarta.inie -

~:::oa•„ 7„t.Hl'l' mies.-"koii·„ 2„50~ !I 

Redakcja 1 Administracja I 
otwarta od 8-ej rano -7 wiecz. 1 w 

od B - 12. 
niedziele, 

l Reoaktor przyjmuje od godz 12~'2 w pot 

I 1 
il 
Ił 

li 
t I 

Ugłoszeaua ::: • " 
Nadesłane 11 orbed te!Cstem. t w tekście kop. 50 za. wlel'.>li 

'"peMt.owy 1 ia.m. prged telegra.ma.mi kop. 60„ 
3eidamy a za tele5ra.m1t•nl k:op. 21J z:t. wiers1i' p eti L l I a u 
[\lełt:c-ologja :i ,;a. wiers1i. pet. 1 łam. kop. 30. 
Zwyczajne ogłoszenia t za wiersz; pat. 1 tam. kop. a::i 
mate ogłoszeuia• za, wyra'O po 3 kop.~ kaiide ogłostenie na!· 

mnie.) 25 li: •. po::łady pJ31lllkiwruie pa 2 ~. za wyrat 
Za doląezenie reklam liezy si'} po 4 .rb. od tysiąca. 
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